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URIER POLSKI 


Sobota, 29 grudnia 


NOWE ZADANIA NAUKI POLSKIEJ W PLANIE 6-LETNIM 


storia-potężnym orężem 


Y w wychowaniu młodzieży 


duchu umiłowania postępu i pokoju 


BS oświadczyła wicemin. Krassowska na otwarciu konłerencji historyków polskich 


| WARSZAWA (PAP) W dniu 28 bm. w Otwocku pod Warszawą roz. 
poczęła obrady konferencja historyków przybyżych z ośrodków uni- 
`- wersyteckich oraz szkóż partyjnych cażej Polski. W konferencji biorą 


udział, obok licznie zgromadzonych uczonych: 


minister szkolnictwa 


wyższego — Adam Rapacki, sekretarz KC PZPR — Edward Ochab 
oraz delegacja uczonych radzieckich * 


„Konferencję otworzył prezes Pol- 
skiego Towarzystwa Historycznego 
prof. Manteuffel podkreślając, iż ob- 
rady toczą się w przededniu trzecie- 
go roku Planu 6-letniego, który sta 
wia nowe zadania i nowe możliwo- 
ści przed nauką polską, czyniąc z 
niej ważny oręż w dziele przekształ- 
cania się naszego narodu w naród 
socjalistyczny. Równocześnie kon- 
ferencja toczy się w momencie szcze 
gólnego nasilenia agresywnych pla 
nów imperialistów amerykańskich, 
wskutek czego wyłaniają się przed 
uczonymi polskimi zadania dalszego 
inc wysiłków w abronie po- 
oju. 

Mówca podkreśli}: następnie, że 
"konferencja będzie dalszym poważ- 
nym krokiem w oparciu nauki histo 


191 powiatów zwolnionych 
z miarek i odsypów 
, WARSZAWA (PAP) W dniu 27 bm. naj 
lepsze wyniki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z województw: lubelskie- 
go, poznańskiego i olsztyńskiego. W tym 
miu dalszych 5 powiatów przekróczyło 
_ granicę 90 proc. wykonania rocznego pla- 
nu skupu zboża i zostało zwolnionych z 
miarek i odsypów. Są to powiaty: Człu- 
chów i Sławno w województwie kosza- 
lińskim, Jarocin w województwie poznań 
skim, Gostynin w województwie warszaw 


rii na podstawach metodologii mar 
ksistowskiej oraz w jak  najściślej- 
szym powiązaniu tej nauki z życiem 
i potrzebami naszego narodu — zgod 
nie z wytycznymi I Kongresu Nauki 
Polskiej. W dalszym ciągu przemó- 
wienia prof. Manteuffel wskazaż, iż 
uczestnicy konferencji powinni : ob- 
ficie czerpać z wielkich postępowych 
tradycji naszej nauki historii oraz 
szeroko korzystać z pomocy, jakiej 
udziela im przodująca nauka ra- 
dziecka. 

Z kolei zabrał głos sekretarz KC 
PZPR Pdward Ochab, który w ob- 
szernym przemówieniu nakreślił naj 
ważniejsze zadania, stojące w chwili 
obecnej przed polską nauką historii. 

W imieniu Ministerstwa Szkolnic- 
twa Wyższego powitała zebranych 
wiceminister Krassowska. Stwier- 
dziła ona m. in., że zadaniem kon- 
ferencji jest realizacja wytycznych I 
Kongresu Nauki Polskiej. Konfe- 
rencja obradować będzie nad spo- 
sobami cażkowitego  przezwycięże- 
nia istniejących jeszcze wpzywów 
ideologii burżuazyjnej nad stworze- 
niem warunków dla możliwie naj- 


z zakresu historii, wypaczanej po- 
przedmio przez kierunki holdujące 
kosmopolityzmowi i nacjonalizmowi. 

„Oczekujemy, że polska nauka hi- 
storii stanie się potężnym orężem 
w wychowaniu młodzieży w duchu 
umiłowania postępu i pokoju” — po 


zego opracowania nowych dzieł 


NEO Paw. Kielce: i wiedziaża wicemin. Krassowska. Jak 
/ Ogólna liczba powiatów, w których | podkreśliza mówczyni, szczególnie 
chłopi zostali zwolnieni z miarek i od- | cenny dla polskiej nauki histomii jest 
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historyków radzieckich, którzy po 
dzielą się z naszymi uczonymi 
swym bogatym dorobkiem, 
Przewodniczący delegacji naukow 
ców radzieckich, sekretarz Wydziału 
Historyczno - Filozoficznego Aka- 
demii Nauk ZSRR i dyrektor Insty- 
tutu Historycznego — akademik Bo 
rys Grekow przekazał w imieniu de| WARSZAWA (o) W następstwie 
legacji radzieckich historyków po- | wczorajszego Walnego Zgromadze- 
zdrowienia dla uczestników konfe- | nia Centrali Rzemieślniczej, na któ- 
rencji oraz wyraził radość z możli- |rym powzięto uchważę o połączeniu 
wości wzięcia udziału we wspólnych |i przyjęciu statutu Związku Spół- 
obradach historyków polskich i ra- | dzielni Przemysłowych i Rzemieślni 
dzieckich: czych, w dniu dzisiejszym w War- 
W imieniu prezydium komisji or- |szawie obraduje zjazd przedstawi. 
ganizacyjnej Polskiej Akademii Nauk 
przemawiaż prof. Żóżkiewski. Wi- 
tając zebranych, mówca wyraził prze 
konanie, że Polska Akademia Nauk 
zapewni uczonym odpowiednie wa- 
runki rozwoju nauk historycznych. 
W szczególności PAN ułatwi plano- 4 2 
wość i zespołowość pracy, historyków uruchomiono w kraju i 
dążących do całkowitego przezwycię | WARSZAWA (PAP) Ostatnio urus 
żenia wpływów rozkżadowych ideo- | chomionych zostało na terenie kraju 
logii bunżuazyjnych i oparcia naszej | blisko 200 nowych rzemieślniczych 
nauki historii na zasadach metodo- | punktów usługowych wszystkich 
logii marksistowskiej. branż. Najwięcej otwarto ich w woj. 
Na tym oficjalna część konferen- | krakowskim, wrocławskim i poznań* 
cji zostaża zakończona. Obrady ple- | skim. Ogółem więc czynnych jest o* 
narne rozpoczną się w dniu 29 bm. | becnie w miastach i wsiach prawie 
referatami red. Gutta i delegata ra- | 4.200 rzemieślniczych punktów usługo 
dzieckiego prof. Tretiakawa, wych. „./. PRENER 


4200 rzemieślniczych 
punktów usługowych 
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Słońce na Muranowie 


go, któremu rytm nadaje, ofiarna 


historycznej uchwały Rządu ZSRR o „W ołgodonstroju* 


Chociaż rtęciowy słupek termometru coraz częściej opada poniżej 


„slońce zaświeci — śmieże į zdrowe powietrze potrafi każdego 
h na spacer. Dzieci przedszkoli Muranowa najchętniej spa: 
cerują wzdłuż pięknych, jasnych domóro swego osiedla, 


(Foto — CAF) 


Zjazd polaczeniowy 


nowej organizacji spółdzielezej 
obraduje w Warszawie z udziałem 700 osób 


cieli obu dotychczasowych pionów 
spółdzielczych, aby po przedyskuto- 
waniu dwóch programowych refera 
tów powziąć wspólnie ostateczną u- 
chważę połączeniową i wybrać pierw 
szą Radę Nadzorczą dla nowej or- 
ganizacji spóździelczej. p 
Zjazdem tym wieńczy się przeło« 
mowe dzieło Spółdzielczości rze» 
mieślniczej, której organa samorzą« 
dowe na przestrzeni ostatnich czte» 
rech tygodni przygotowywały od. 
dolnie poprzez Walne Zgromadzenia 
i Rady Nadzorcze Spółdzielni oraz 
Walne Zgromadzenia i Rady Nad. 
zorcze wojewódzkich Związków. 
Ogółem w zjeździe bierze udział 
około 700 przedstawicieli, Tym sa- 
mym zjazd, którego zasadniczym ce 
lem jest wykonanie zadań statuto- 
wych, stanie się olbrzymią manife= 
stacją solidarności rzemiosła z prze« 
nikającym już dzisiaj całe społe= 
czeństwo ruchem postępu społeczne 


200: A „Ak 


Tworcza praca ludzi radzieckich 


napawa miliony ludzi wiarą w zwycięstwo sił pokoju 


MOSKWA (PAP) Dnia 28 bm. minęła pierwsza rocznica opublikowania histo- 
rycznej uchwały rządu radzieckiego o budowie wołżańsko-dońskiego kanału że- 
glownego oraz w sprawie nawodnienia ziem w obwodzie rostowskim i stalin- 


sypów, wynosi obecnie 191. 


Obrady Komisji Sejmowych 


- WARSZAWA (PAP) W dniu 28 grud- 
nia 1951 roku odbyło się posiedzenie Sej- 
mowej Komisji Spraw Zagranicznych. 


Komisja Pracy i Opieki Społecznej pod 
przewodnictwem posła Burskiego (PZPR) 
rozpatrzyła rządowy projekt ustawy o 
zniesieniu państwowego zakładu emerytal 
nego i organizacyjnym scaleniu go z za- 
kładem ubezpieczeń społecznych. Projekt 
ustawy referowała posłanka E. Pragiero- 
wa (PZPR). W dyskusji głos zabierali 
posłowie: Burski, Kuryłowicz i Pragie- 
rowa z PZPR oraz Frankowski (Klub Kat. 
Społ.). 


Š Komisja postanowiła wystąpić do Sej- 
mu o uchwalenie projektu ustawy z po- 
prawkami redakcyjnymi. 


-= Na posiedzeniu wspólnym komisyj 0- 
brony „narodowej i planu gospodarczego 


| 4 budżetu przewodniczył poseł O. Lange. 


Sprawozdanie o rządowym projekcie u- 
stawy o zmianie dekretu o wynalazczo- 
ści pracowniczej złożył poseł Kieszczyń- 
ski. Projekt ustawy ma na celu unormo- 
wanie w jednym akcie ustawodawczym 
'zagadnienia wynalazczości pracowniczej 
‘różnych dziedzin gospodarki i służby pań 
*stwowej. 

Komisja postanowiła wystąpić do Sej- 
„mu o uchwalenie rządowego projektu u- 
„stawy. 

Na porządku dziennym posiedzenia Ko- 
misji Planu Gospodarczego i Budżetu 
znalazł się rządowy projekt ustawy zmie 
niającej dekret z dnia 26 kwietnia 1949 
roku o nabywaniu i przekazywaniu nie- 
ruchomości niezbędnych dla realizacji 
narodowych planów gospodarczych oraz 
"rządowy projekt ustawy 0 prowizorium 
budżetowym na pierwszy kwartał 1952 r 


Pierwszy z wymienionych projektów 
ustaw, referowany przez posła Pokrzywę 
(ZSL), wprowadza szereg zmian w sto- 
sunku do przepisów dotychczas obowiązu 
jących. Zmiany te opierają się na dwu- 
letnim doświadczeniu w stosowaniu tych 
przepisów, dotyczą one przepisów prawa 


udział 


w konferencji wybitnych 


materialnego oraz przepisów postępowa- 
nia. 

Projekt ustawy o prowizorium budżeto- 
wym na pierwszy kwartał 1952 roku refe- 
rował poseł A. Mitura (ZSL). 

W dyskusji nad obu projektami ustaw 
zabierali głos posłowie: Gross (PZPR), 
Grubecki, Wycech, Cieślak z ZSL oraz 
Strzałkowski (SD). 

Komisja postanowiła wystąpić do Sej- 
mu o uchwalenie obu projektów ustaw. 

Komisja Prawnicza i Regulaminowa, 
której obradom przewodniczył wicemar- 
szałek Sejmu W. Barcikowski, rozpatrzy- 
ła rządowy projekt ustawy o zmianie 
przepisów postępowania w sprawach cy- 
wilnych i prawa o ustroju sądów pow- 
szechnych (sprawozdawca poseł J. Jod- 
łowski —.S8D) oraz rządowy projekt u- 
stawy o przedłużeniu mocy obowiązują- 
cej przepisu o powoływaniu zarejestroava 
nych osób do pracy we władzach wymia- 
ru sprawiedliwości (sprawozdawca poseł 
F. Żmijewski — PZPR). 

Po dyskusji, w której głos zabierali 
posłowie Gross i Dąb z PZPR, Wilanow- 
ski i Kiernik z ZSL, komisja postanowiła 
wystąpić do Sejmu o uchwalenie projek- 
tów obu ustaw. 


gradzkim. 


Cały naród radziecki, a w szczególno 
ści budowniczowie kanału Wołga — Don 
obchódzili uroczyście rocznicę tej donio 
słej uchwały. 

Budowę  wołżańsko-dońskiego kanału 
żeglownego rozpoczęto w ZSRR jeszcze 
przed wojną. Połączenie Wołgi z Donem 
miało zakończyć ogromne prace dokona- 
ne w okresie władzy radzieckiej w dzie- 
dzinie rekonstrukcji i budowy szlaków 
żeglownych łączących Morze Białe, Mo- 
rze Bałtyckie i Morze Kaspijskie z Mo- 
rzem Azowskim i Morzem Czarnym i 
stworzenie tranzytowego szlaku wodnego 
dla przewozu masowych ładurków. Woj- 
na przerwała rozpoczęte budownictwo. 
Zdając sobie sprawę z ogromnego zna- 
czenia wołżańsko-dońskiego szlaku wod- 
nego dla gospodarki narodowej oraz bio- 
rąc pod uwagę fakt, że budownictwo to 
pozwoli na nawodnienie i zasilenie w wo- 
dę półpustynnych i nawiedzanych przez 
posuchę obszarów obwodu rostowskiego 
i stalingradzkiego, rząd radziecki posta- 
nowił skrócić o dwa lata ustalony wcze- 
śniej termin zbudowania wołżańsko-doń- 
skiego szlaku wodnego i zakończyć budo- 
wę tego kanału w roku 1951. 

O obecnym stanie prac na trasie ka- 
nału Wołga—Don mówi kierownik budo- 
wy cimliańskiego systemu hydrotechnicz 
nego Barabanow: „W roku 1951 — 
stwierdził on — na obszarze pomiędzy 


2 nowe mosty drogowe 


usprawnia komunikację przez Wisłę 


WARSZAWA (PAP) Załogi zjedno 
czenia montażu mostów odniosły o- 
statnio nowe sukcesy, a mianowicie 
zakończyły przed terminem montaż 
dwóch mostów drogowych na Wiśle. 


Odbudowa tych mostów jest dal- 
szym krokiem na drodze do polep- 
szenia stanu połączeń komunikacyj- 


nych. Montaż jednego z mostów zo- 
stał przeprowadzony w rekordowym 
czasie — zaledwie 5 tygodni. Było 
to możliwe dzięki zespołowemu wy- 
siłkowi całej załogi * oraz wysoko 


| postawionej mechanizacji pracy. O- 


gromne krany montażowe polskiej 


produkcji, 20-metrowe dźwigi bramo 
we do przenoszenia poszczególnych 
elementów konstrukcji: mostów a 
wreszcie zastosowanie prefabrykacji 
konstrukcji stalowych na terenie bu 
dowy — wszystko to złożyło się na 
skrócenie minimum okresu montażu. 

Do przedterminowego ukończenia 
prac montażowych przyczyniło się 
współzawodnictwo między obu bu- 
dowami. Obecnie trwające prace wy 
kończeniowe na obu tych mostach 
polegające na układaniu nawierzch- 
ni. 
zostaną oddane do użytku. 


Z początkiem 1952 roku mosty | 


"Donem a Wołgą nastąpiły ogromne zmia- 
ny. Don przegrodzony został 13-kilome- 
trową zaporą wodną. Przy wznoszeniu 
tej zapory usypano ponad 27 milionów 
metrów sześciennych gruntu. Roczny plan 
prac ziemnych wykonany został przed- 
terminowo. Dobiegają również końca pra- 
ce przy budowie żelazobetonowej części 
zapory. Szybko posuwają się prace przy 
budowie elektrowni wodnej. Nad brze- 


Ucieczki żołnierzy USA 


BERLIN (PAP) Agencja zachod- 
nio-niemiecka DPA donosi z. Berlina, 
że trzech żołnierzy zachodnio-berliń 
skiego garnizonu wojsk amerykań- 
skich zbiegło do Berlina wschodniego. 


giem Morza Cimliańskiego zakończong 
planowanie portu morskiego. Już w nafs 
bliższych dniach rozpoczniemy budową 
urządzeń portowych. 

Roczny plan prac budowlano-montażo* 
wych został zakończony. Wiosną 1952 roe 
ku kanał Wołga—Don oddany zostanie 
do użytku. Na Morze Cimliańskie wpły= 
ną pierwsze statki zmierzające z Moskwy 
do Rostowa nad Donem.* 

k 

Dziennik „Izwiestia'* podkreśla w are 
tykule wstępnym, że twórcza praca lue 
dzi radzieckich zagrzewa masy pracująca 
krajów demokracji ludowej do budowy 
nowego socjalistycznego życia, zagrzewa 
narody świata do wzmożenia walki prze« 
ciwko imperialistycznym  podżegaczom 
wojennym, napawa serca prostych ludzi 
na całym świecie wiarą w ostateczne 
zwycięstwo sił pokoju i demokracji nad 
siłami wojny i reakcji. 

] 


Zagadnienia rolne 
na forum obrad WRA Bydgoszcz 


BYDGOSZCZ (b). W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się w Bydgoszczy obrady VII 
sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Otwarcia sesji dokonał I wiceprzewodn. 
Prezydium WRN — Jakubowicz. . Powo- 
łany na przewodniczącego sesji radny 
Markiewicz zawiadomił zebranych o zgo- 
nie radnego Romana Kanistego, którego 
pamięć uczciła rada chwilą milczenia. 
Następnie odbyła się uroczystość zaprzy- 
siężenia nowych radnych: T. Giełczyń- 
skiego, R. Panka, M. Siuchnińskiej, E. 
Świetlik, B. Szałańskiego, A. Grochowiak 
M. Barańskiej, Wł. Skowron, prof. dra 
St. Hoszowskiego, J. Popławskiego, B. 
Owsianika, K. Łopion, Z. Staroś. 


"Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
zagadnieniom rolnictwa i leśnictwa w 
województwie bydgoskim. Obszerne spra- 
wozdanie Prezydium WRN z działalności 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa za rok 
1951 zreferował zastępca kierownika tego 
wydziału ob. Tesecki, zaś koreferat Ko- 
misji Rolnictwa i Leśnictwa wygłosił ra- 
dny Bieja. (Do zagadnień poruszonych 
w referatach powrócimy w osobnym ar- 
tykule.) 


| "Na popołudniowym posiedzeniu toczyła 


się ożywiona dyskusja nad wygłoszonymi 
referatami. 

W dyskusji zwrócono szczególną uwagą 
na ‘racjonalne wykorzystanie przez rols 
ników naturalnych możliwości nawożenia 
co w dużej mierze może się przyczynić 
do podniesienia wydajności gleby oraz 
wskazywano na konieczność szerszej mo* 
bilizacji wszystkich czynników do walkł 
z chwastami i szkodnikami roślin. 

Radna Jarosz napiętnowała w swym 
przemówieniu machinacje bogaczy wieje 
skich, dzielących grunta między rodzinę, 
lub pozostawiających znaczne obszary od 
łogiem celem obniżenia swych zobowiąe 
zań wobec Państwa. 

Szereg krytycznych uwag wysuniętą 
pod adresem aparatu PZGS odnośnie dys 
strybucji nasion. Kilku radnych zwróciłą 
uwagę, iż w niedostateczny jeszcze sposóh 
pokazywany jest wsi dorobek spółdziele 
ni produkcyjnych, ich osiągnięcia i koe 
rzyści, jakie niesie chłopu spółdzielczość, 
Omawiając. zagadnienie zwiększenia pos 
głowia trzody chlewnej, radna Kieszkow 
ska wskazała, iż doniosłą rOlę na tym 
odcinku może odegrać uświadomienie kow 
biet o potrzebie rozwinięcia hodowli $ 
korzyściach, jakie daje kontraktacja, 
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WARSZAWA (PAP). W styczniu 1952 r, 
klasa robotnicza i masy pracujące całej 
Polski obchodzić będą 10-rocznicę pow- 
stania Polskiej Partii Robotniczej. 

Czołowy oddział proletariatu polskiego, 
spadkobierczyni najpiękniejszych patrio- 
tycznych i rewolucyjnych tradycji nasze 
go narodu, kontynuatorka bohaterskiej 
Komunistycznej Partii Polski — Polska 
Partia Robotnicza w ciemną noc niewoli 
hitlerowskiej pod sztandarem zmu 
-ieninizmu podjęła walkę na śmierć i ży- 
cie e zrzucenie faszystowskiego jarzma, 
walkę o wolność i niepodległość naszej 
ojczyzny, o władzę ludu. 

Masy pracujące naszego kraju skupiły 
się pod sztandarem Polskiej Partii Robot 
niczej w okresie, gdy Związek Radziec- 
ki, zbrodniczo napadnięty przez bandy 
hitlerowskie, toczył nieugiętą walkę o 
zdruzgotanie i unicestwienie faszyzmu, 
gdy cały ciężar tej waiki spadł na bar- 
ki Armii Czerwonej, gdy wojna coraz 
bardziej przybierała charakter wielkiej 
wyzwoleńczej walki narodów pod przewo 
dem ZSRR o niepodległość i postęp spo- 
łeczny, walki przeciw ciemnym siłom 
faszyzmu, skrycie popieranym przez im- 
perialistów USA i Anglii 

Słusznie oceniając decydujące znacze- 
nie bohaterskiej walki Związku Radziec 
kiego dla narodowego i społecznego wyz 
wolenia narodów zakutych w kajdany 
niewoli hitlerowskiej oraz dla sprawy ca- 
łęj postępowej ludzkości — Polska Partia 
Robotnicza głosiłą hasło walki z najeźdźcą 
faszystowskim w oparciu o pierwsze pań 
stwo socjalistyczne ZSRR, wierna zasa- 
dom międzynarodowej solidarności prole 
tariatu nawiązywała do szczytnych tra- 
dycji walki „O wolność naszą i waszą“. 

Polska Partia Robotnicza ofiarnie i po 
bohatersku realizowała jedynie słuszne, 
patriotyczne hasło walki zbrojnej z oku 
pantami hitlerowskimi u boku Związku 
Radzieckięgo i- jego  armii-wyzwoli- 
cielki, stworzyła Gwardię Ludową i Ar- 
mię Ludową, zadała szereg skutecznych 
ciosów najeźdźcy, mobilizowała do czyn- 
nej walki szerokie warstwy narodu, przy 
spieszając chwile wyzwolenia naszej Oj- 
czyzny, 

Natomiast odpowiedzialny za katastrofę 
wrześniową obóz rodzimej reakcji — 
sanacja, endecja, prawicowi przywód- 
cy PPS i SL, w obawie przed ludem 
polskim "i w zaciekłej nienawiści do 
związku Radzieckiego, hamowali i sabo- 
towali wyzwoleńczą walkę narodu, ułat- 
wiając hitlerowskim ciemiężcom, śmiertel 
nym wrogom Polski, ich krwawe dzieło. 

PPR wysunęła jedynie słuszńy program 
walki o Polskę niezależną od imperiali- 
stów, o Polskę bez obszarników i kapi- 
talistów, o Polskę, w której władza bę- 
dzie należała do mas pracujących, o zie 
mię dla pracujących chłopów, o unaro- 
dowienie wielkiego przemysłu, transpor- 
tu i banków, o Polskę przodującej kul- 
tury i dobrobytu szerokich mas, o Pol- 


Delegacja handlowa CSR 
przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP) Do Moskwy przy 

Wia czechosłowacka delegacja han- 

wa z ministrem handlu zagranicz 
nego — A. Gregorem na czele. 
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w sprawie 10-lecia Polskiej Partii Robotniczej 
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skę obejmującą nasze prastare ziemie na 
zachodzie, opartą o Odrę, Nysę i Bałtyk, 
o Polskę Ludową i pokojową, związaną 
węzłami wiecznej przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim i całym obozem pokoju 
i postępu. 

Do walki o te cele PPR zorganizowa- 
ła szeroki front narodu pod wodzą klasy 
robotniczej, do którego włączyły się le- 
wicowe elementy RPPS i Stronnictwa 
Ludowego z grupy „Woli Ludu“, Zna- 
lazło to wyraz w historycznym akcie 
‘utworzenia pod przewodem towarzysza 
Bolesława Bieruta Krajowej Rady Naro- 
dowej, która stała się sztandarem walki 
o władzę ludu w naszym kraju. 

Komuniści polscy w Związku Radziec- 
kim realizowali te same hasła patriotycz 
ne i demokratyczne, organizując Związek 
Patriotów Polskich, tworząc dzięki brat- 
niej pomocy rządu radzieckiego, WKP(b) 
i Wielkiego Wodza narodów Józefa Sta- 
lina dywizje im. Tadeusza Kościuszki, a 
następnie I i II Armię Polską, które 
dzielńie walczyły u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, uczestniczyły w wy- 
pędzeniu wroga z ziemi ojczystej Í wy- 
tyczeniu granic odrodzonej Polski na 
Bałtyku, Odrze i Nysie. s 

W oparciu o historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej, która zdruzgotała do- 
szczętnie tyranię okupantą hitlerowskie- 
go i uchroniła Polskę od inwazji impe- 
rializmu anglo-amerykańskiego — Polska 
Partia Robotnicza, współdziałając z po- 
zostałymi strońnictwami demokratyczny= 
mi, zmobilizowała i poprowadziła masy 
pracujące do walki o zdobycie i ugrun- 
towanie władzy ludu pod przewodem kla- 
sy robotniczej. Ziściły się marzenia po- 
koleń, przyoblekły w ciało dążenia mas 
pracujących, które pod wodzą swych re- 
wolucyjnych partii: wielkiego proletaria- 
tu SDKPiL, KPP i PPR, przez lat kilka- 
dziesiąt, nie szczędząc krwi i ofiar wal- 
czyły o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we. 

Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR w zaciekłej walce z reakcją miko- 
łajczykowską i WRN, z bandami podziem 
nymi i z reakcyjną hierarchią kościelną, 
konsekwentnie realizowała rewolucyjno- 
demokratyczne przeobrażenia gospodara 
czo-społeczne,. przeprowadzając reformę 
rolną, dzieląc ziemię obszarniczą między 
bezrolnych i małorolnych chłopów, likwi 
'dując obszarnictwo. i 


Czołowa rola partii w antyimperiali- 
stycznęj walce narodu o wyzwolenie 
wszystkich ziem Polski w oparciu o 
ZSRR, jej kierownicza rola w ręwolucyj- 
nych przeobrażeniach wsi polskiej, o- 
gromnie wzmogła siłę i oddziaływanie 
klasy robotniczej. P 

Rozwijając nieugięcie rewolucyjną ak- 
tywność, bojowość i entuzjazm klasy ro- 
botniczej w sojuszu z pracującym: chłop= 
stwem — Polska Partia Robotnicza popro 
wądziła masy pracujące do decydującej 
walki o likwidację wielkiego i średniego 
kapitału, realizowała program unarodo- 
wienia wielkiego i średniego przemysłu, 
transportu, banków i wielkiego handlu, 
tworząc w ten sposób potężne dźwignie 
przezwyciężenia wiekowego zacofania na- 
szego kraju, odrodzenia i rozwoju jego 
gospodarki, budowania fundamentów so- 
cjalizmu. 
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Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR związała z macierzą odwieczne zie- 
mie polskie na Zachodzie, stworzyła zwar 
te i jednolite pod względem narodowym 
Państwo Polskie, wzmocniła gospodarczy 
i obronny potencjał kraju i w oparciu 
o Związek Radziecki obroniła te ziemie 
przed zaborczymi planami amerykańsko- 
angielskich podżegaczy wojennych i ich 
neohitlerowskich agentów. 

Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR spotęgowała siły obronne kraju, 
stworzyła Ludowe Wojsko Polskie, za- 
warła i umocniła braterskie, wieczyste 
przymierze ze Związkiem Radzieckim, sta 
nowiące gwarancję niepodległości i roz- 
woju naszego narodu, zawarła bratnie so- 
jusze ze wszystkimi krajami demokracji 
ludowej, umacniając w walce przeciw 
amerykańsko-angielskim podżegaczom wo 
jennym międzynarodowy front pokoju 
pod wodzą ZSRR. 

Realizując konsekwentnie politykę so- 
juszu robotniczo-chłopskiego i współpra- 
cując z odrodzoną PPS, Stronnictwem 
Ludowym i innymi ugrupowaniami de- 
mokratycznymi — Polska Partia Robot- 
nicza rozwijała formy powszechnego, 
czynnego udziału mas pracujących w rzą 
dzeniu krajem poprzez system tereno- 
wych rad narodowych, poprzez rosnącą 
aktywność związków zawodowych 1 in- 
nych masowych organizacji społecznych, 
poprzez wszechstronny rozwój twórczej 
inicjatywy ludu w politycznym, gospo- 
darczym i kulturalnym życiu kraju. Nie- 
zwykle szybki i potężny rozkwit aktyw- 
ności społecznej oraz inicjatywy twórczej 
mas pracujących stanowi trwałą i po- 
tężną dźwignię rosnącej siły naszego 
państwa demokracji ludowej — swoistej 
formy dyktatury proletariatu, 

Łamiąc opór niedobitków kapitalistycz- 


nych i ich agentów spod znaku WRN i 
prawicy PPS — Polską Partia Robotnicza 


walczyła zwycięsko o rozwój gospodarki 


planowej, o realizację trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej, zabezpieczyła 
Polskę od ekspansji imperializmu ame- 
rykańskiego, od grabieżczego planu Mar- 
shalla, utrwaliła w oparciu o pomoc Zwią 
zku Radzieckiego gospodarczą niezależ- 
ność kraju, zlikwidowała źródła kryzy- 
su i bezrobocia, podniosła poziom życia 
materialnego i kulturalnego robotników, 
pracujących chłopów i inteligencji, toro- 
wała polskiej nauce, literaturze i sztuce 
drogę do rozwoju i rozkwitu, stworzyła 
przesłanki ofensywy socjalistycznej. 
Polska Partia Robotnicza odniosła swe 
historyczne zwycięstwo dzięki temu, iż 
w działalności swej opierała się na za- 
sadach marksizmu-leninizmu, na histo- 
rycznych doświadczeniach Związku Ra- 
dzieckiego i WKP(b), na wielkich ideach 
Lenina i Stalina. Polska Partia Robotni- 
cza zawdzięcza swe zwycięstwo temu, iż 
trzon kierowniczy Partii toczył niezmor- 
dowaną walkę z prawicowo-nacjonalisty- 
czną grupą Gomułki, na którą po klęsce 
PSL i prawicy PPS liczył imperializm 
amerykańsko-angielski. Jedynie przezwy- 
ciężenie odchylania prawicowo-nacjonali- 
stycznego i unieszkodliwienie grupy Go- 
mułki, jedynie najściślejsza współpraca 
z czołową partią międzynarodowego re- 
wolucyjnego ruchu robotniczego WKP(b) 
i oparcie się na historycznych uchwałach 
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Biura Informacyjnego Partii Komunisty- 
cznych i robotniczych w sprawie walki 
ze zdradziecką kliką Tito, jedynie triumf 
zasad marksizmu-leninizmu, który znalazł 
wyraz w uchwałach plenum sierpniowe- 
go KC PPR w 1948 r., umożliwiły Pol- 
skiej Partii Robotniczej wykonanie wiel- 
kich stojących przed nią zadań. 
` Dzięki rozbiciu prawicy PPS, dzięki 
rozgromieniu prawicowo-nacjonalistyczne 
go odchylenia w PPR, dzięki współdzia- 
łaniu PPR z lewym skrzydłem PPS — 
nastąpiło historyczne zjednoczenie obu 
partii na gruncie jedynie słusznej teorii 
i praktyki marksizmu-leninizmu, czego 
wyrazem, stał się Kongres Zjednoczenio- 
wy w grudniu 1948 r. Uchwały Kongresu 
Zjednoczeniowego pod kierownictwem 
Towarzysza Bolesława Bieruta wytyczyły 
drogę ofensywy socjalistycznej w mieście 
i na wsi, drogę realizacji 6-letniego Pla- 
nu budownictwa socjalizmu w Polsce. 
W 10 rocznicę powstania Polskiej Par- 
tii Robotniczej masy pracujące Polski 
chylą swe bojowe sztandary czcząc pa- 
mięć bohaterskich przywódców PPR, pol- 
skiej klasy robotniczej i całego narodu — 
Marcelego Nowotki, Pawła Findera, Mał- 
gorzaty Fornalskiej, Karola Świerczew- 
skiego i dziesiątków tysięcy niezłomnych 
bojowników PPR, GL, AL, Ludowego 
Wojska Polskiego — poległych w walce 
o wyzwolenie społeczne i narodowe, o 
zwycięstwo władzy ludowej, o socjalizm. 
Celem uczczenia historycznych zasług 
Polskiej Partii Robotniczej w dzieło wy- 
zwolenia naszej ojczyzny, wywalczenia i 
utrwalenia władzy ludowej, Biuro Poli- 
tyczne KC PZPR poleca: 
Przygotować do druku szereg publi- 
kacji, poświęconych działalności 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Przeprowadzić szeroką akcję popu- 
laryzacyjną w prasie i radio w for- 
mie artykułów, wspomnień, shicho- | 
wisk. e 


Nową prowokacje A 


przygotowują Amerykanie 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że imperialiści amerykańscy w 
dalszym ciągu przerzucają wojska kuo- 
mintangowskie z Taiwanu do Syjamu 


i pómochej Burmy, przygotowując się w |, 


największej tajemnicy do. naruszenia gra- 
nicy Chińskiej Republiki Ludowej. 

Szef amerykańskiej misji wojskowej 
w Syjamie — generał Cowie, 13 listopada 
udał się do Taiwanu w celu przeprowa- 


$kązanie sabotażystów 
w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP) W mieście Teplice 


odbył się proces grupy sabotaży- 
stów, którzy uprawiali swą zbrodni- 
czą działalność na robotach budowla 
nych. Sabotowali oni w szczególności 
budowę domów dla górników. Oskar 
żeni Kadel i Hadrab zostali skazani 
na 10'lat więzienia. Pospiszil — na 9 
i pół lat, Zigel — na 9 lat i Dosko- 
czil — na 7 lat więzienia, Ponadto 
wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
grzywny”: 


lat, musicie chyba wiedzieć, dlaczego kopalnia „New Almarin Com- 
pany', zwana oficjalnie Południowo-Francuską otrzymała nazwę 


Przeklętej? 


(20 

Skierował wzrok na Abasina: : 

— Niezwykle rzadki kryształ, Maksymie Maksymilianowiczu! 

— Tak, potwornie wielki... Chociaż, na upartego, w naszych oko- 
licach można znaleźć jeszcze większe. 

— Powiedzcie mi, proszę, czy kopalnia Południowo-Francuska, 
„zwana Przeklętą, leży daleko od Krzeklętej Kotliny? Czy łączy je 
jakaś droga? 
„ Abasin, który przecierał akurat szmatką swoje szklane gablotki, 
skierował na Pawła zdziwione spojrzenie. 

— Skąd wiecie o istnieniu Przeklętej? 

— Słyszałem w truście... Jak tam jest naprawdę? | 

— Kopalnia Przeklęta i Przeklęta Kotlina to zupełnie co innego. 
Kopalnię dzieli od kotliny pas trzęsawisk długości trzech lub czte- 
rech kilometrów. Zbieżność ńazw jest całkiem przypadkowa. 

— Czyżby? Czy znajdzie się u was jakaś mapa rejonu? 

Abasin wręczył mu starą i przetartą w miejscach zgięć mapę. Pa- 
Wet rozłożył ją na stole i pó chwili odszukał w dolnym rogu inte- 
resującą go miejscowość. Było to niezbyt „ dokładnie zaznaczone 
wgłębienie terenu w postaci szerokiego półksiężyca, zwróconego 
Fogami w stronę Nowokamieńska. 

— Oto Przeklęta Kotlina... Kopalnia Południowo-Francuska nie 
jest jednak oznaczona na mapie. Przypuszczalnie znajduje się ona 
na porębie między Nowokamieńskiem a kotliną, w tym właśnie ma- 
gywie leśnym — zdecydował Paweł po sprawdzeniu odległości przy 
„pomocy linijki. , i i 

— Czy Pietiusza, który podarował wam kryształ, nie mówił przy- 
padkiem na jakim zboczu kotliny go znalazł? ` 

— Muszę się przyznać, że wcale mnie to nie ciekawiło. 

+ Jeszcze jedno pytanie: jako człowiek mieszkający tu od wielu 


— Według mnie nazywa się tak od niepamiętnych czasów. Jest 
to przecież jedna z najstarszych kopalń gałęzi południowej. Nic się 
tam jakoś nie chciało kleić. Ludzie kilkakrotnie przystępówali do 
pracy w Przeklętej i za każdym razem odchodzili prawie z niczym. 
Kopalnia dawała kamień bardzo tani, o złym kolorze. Surowego 
uralitu wydobywano, co prawda, pod dostatkiem, ale w owych cza- 
sach nie przedstawiał on żadnej wartości, Dopiero bolszewicy po- 
znali się na nim. Jeśli chodzi zaś o kotlinę, to dlatego nosi nazwę. 
Przeklętej, że leży w zupełnie dzikim, niedostępnym miejscu. 

— Na Uralu można znaleźć ile się chce dzikich i niedostępnych 
miejsc, których nikt jednak nie nazywa „przeklętymi!'* Mimo wszy- 
stko jestem przekonany, że kopalnia otrzymała swą nazwę od kot- 
liny... Gdzie można by spotkać Pietiuszę? Kim jest? Ile ma lat — 
nastawał Paweł. 

— Wszczęliście prawdziwe śledztwo — uśmiechnął się Abasin. 
— Pietiusza ma dwanaście lub trzynaście lat. Jest sierotą, synem 
kołchoźnika z Bażenowki, który parał się także szlifierstwem. Obec- 
nie mieszka z rodziną Osipa Bojarskiego, poszukiwacza złota. Cho- 
dzi do szkoły i zdaje się, że przeszedł właśnie do piątej klasy... 
Zimę spędza zazwyczaj w Bażenowce. Teraz wyjechał jak gdyby na 
letnisko, do opuszczonego osiedla chitników * — Końskiej Głowy. 

— Ciekawa nazwa... 

:— A teraz, drogi Pawle Piotrowiczu, powiedzcie mi, proszę, dla- 
czego Przeklęta Kopalnia nie daje wam spokoju? Przecież wszyscy 
już o niej dawno zapomnieli. Od wielu lat nikt o niej nie wspominał.- 

— Nie wszyscy zapomnieli! — odparł Paweł, ostrożnie składając 
mapę. — Rząd zezwolił trustowi na odbudowę kopalni sposobem 
gospodarczym, z funduszów uzyskanych drogą oszczędności. Samo- 
tiosow i ja otrzymaliśmy propozycję zajęcia się tą sprawą. 

Abasin wydał okrzyk zdziwienia i wymownie rozłożył ręce. 


/ 


* Od gwarowego słowa „chita”, oznaczającego niegdyś nielegalne wy- 
dobywanie na własną rękę zżota lub drogich kamieni, na terenach na- 
leżących do państwa lub przedsiębiorstw prywatnych. 
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3 Przeprowadzić w miesiącu styczi 

i lutym zebrania podstawowych 

| ganizacji partyjnych, poświę: 
dacie, urządzić ` odczyty 

| danki w zakładach pracy 
cjach, uczelniach, na wsi, p 
dzić specjalne zajęcia w sieci 
nia partyjnego. Zorganizować 
moment kulminacyjny akcji - 
czyste zebrania z referatami 
nymi 10 rocznicy PPR i o 
programem artystycznym. 


4 nemu z większych nowych j 
przemyslowych w Warszawie, imię Pae W 
wła Findera jednemu z większych | 
wych obiektów chemicznych na 
sku, imię Małgorzaty Fornalskiej 
nej z większych fabryk w Łodzi. 
Polecić Komitetom Wojewódz 
Komitetom Powiatowym uczcić p 
mięć bohaterskich bojowników PPR, 
GL, AL, Wojska Polskiego, ORMO, po- © 
ległym w walce z najeźdźcami hitlerow 
skimi i bandami faszystowskimi przez 


wmurowanie tablic pamiątkowych na; 
miejscach walk i straceń oraz w ) 
nych formach ustalonych przez ko! U Era 
tety wojewódzkie. nipa 2 
* | Fotcić 
Historyczne zasługi Polskiej Partii Roe 
botniczej uęzczą godnie robotnicy polscy, § 
potęgując wysiłki. w. dziele r zacji.. 
planów wytwórczych, pracujący chłopi 
walcząc o zwiększenie wydajności rolni- 
ctwa i spełniając sumiennie swe obowiąz= 
ki wobec Państwa Ludowego, uczczą ro= 
botnicy, chłopi i inteligencja, wzmacnia 
jąc władzę ludową, potęgując sity obron- 
ne naszej ojczyzny, zacieśniając wieczy= 
sty sojusz ze Związkiem Radzieckim 1 
przyjaźń z całym obozem demokracji 1 
socjalizmu. Dziesiątą rocznicę powstania ` 
PPR uczczą wszyscy patrioci, skupiając 
się jeszcze mocniej wokół kontynuatorki 
jej wielkiego dzieła — Polskiej Zjedno= 
czonej Partii Robotniczej i jej przewod=> 
niczącego — Prezydenta Polski Ludowej,- 
Towarzysza Bolesława Bieruta w narge 
dowym froncie walki i pokój, o reali=_ 
zację 6-letniego Planu budownictwa 30= 
cjalizmu, wałki o szczęście i rozkwi 14e 
szej ojczyzny. ; 
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przeciw Chinom Ludowym 


dzenia rozmów z szefem tamtejszej ame= 
rykańskiej misji wojskowej — generałem 
Chase i przedstawicielami tzw. „minie 
sterstwa obrony“ bandy Czang Kai-Szeka, 

Dziennik „Sinsja Zibao* (Bangkok) pisał 
tego dnfi, że Podróz generała *©owie'a 
na Taiwan związana jest ż pobytem od=- 
działów wojskowych znajdujących się 
pod dowództwem generała kuomintangow. 
skiego Li Mi na granicy Syjamu ,Burmyy 
Vietnamu i prowincji chińskiej Junnan. 
Dziennik stwierdza, że obecnie wojska te 
muszą być wzmocnione. 

Poprzednio, 21 października szef sztabu- 
armii amerykańskiej generał Collins przy 
był nieoczekiwanie do Bangkoku, gdzie 
przeprowadził rozmowy Z generałem 
Cowle oraz z premierem syjamskim 
Pibunsongramem oraz z przedstawiciela 
mi armii syjamskiej. - > j 

Cała ta działalność wskazuje, że pod 
kierownictwem USA przygotowuje się 
nowy spisek reakcyjnych władz syjant= 
skich i bandy Czang Kai - Szeka przem 
ciwko Chinom Ludowym. v 

w naradzie zwołanej 13 listopada przez 
generałów Chase i Cowle na Taiwanie 
brali również udział przedstawiciele „mie 
nisterstwa obrony“ Czang Kai - Szeka. Ka 

Na naradzie postanowiono, że VII flota 
amerykańska podejmie się przetranspor= 
towania wojsk Czang Kai - Szeka z Tai- 
wanu do Bangkoku, skąd wojska te 
udadzą się na miejsce swej koncentracji. 

Zgodnie z poleceniem Collinsa, odpowie= 
dzialność za przerzucenie wojsk Czang 
Kai - Szeka do Syjamu ponosi generał 
Chase. Po przybyciu tych: wojsk do Sy= 
jamu, za dalszy transport i rozmieszcze= | 
nie tych wojsk ma być odpowiedzialny | 
generał Cowle. 7 o s 

Transport pierwszej grupy wojsk kuo- 
mintangowskich z Taiwanu do Syjamu 
ma być zakończony w końcu br. 

Prasa syjamska — stwierdza dalej agen . 
cja Nowych Chin — podkreśla, że wizyta 
generała Cowle na Taiwanie doprowadzł 
do jeszcze większego zbliżenia pomiędzy 
władzami Syjamu a kliką Czang Kaie 
Szeka. Prasa syjamska donosi również, 
że wojska kuomintangowskie, które znaj= 
dują się obecnie na granicach Syjamu, 
Burmy i Vietnamu otrzymują „pomoc'* 
od różnych krajów. Wojska kuomintan= 
gowskie rozmieszczone w Syjamie połą« 
czone są również linią komunikacyjną 
z rozbitkami kuomintangowskimi przeby« 
wającymi w Burmie. 


———— 


STAN POGODY 


Rano lokalne mgły i słabe przy= 
mrozki. W ciągu dnia zachmurzeriie 
duże z możliwością niewielkich 0= 
padów, zwżaszczą na wschodzie 
kraju. Temperatura w granicach od 
1 st. na północnym wschodzie do 5. 
st. na zachodzie kraju. Wp 

Sabe wiatry zmienne przeważnie 
z kierunków porudniowych i poltre 
dniowo-wschodnich. 


ci młodzieży gimnazjalnej, 
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chice Kr 


jego aspiracje rozwo- 


(t musimy sobie uprzy- wem 


j jego realistycznej w 
A odda gdy dzieli dak 
è tygodni od zbliżającej 
rocznicy oswobodzenia. 
y ani na chwilę pre fee we 
ragicznym losie, jaki byłby 
ów, gdyby nie błyska- 
garnizonu hitlerow 


i kroku żelazno-betonowymi u- 
mocnieniami od poor krańców 
po Kościół Mariacki i Sukiennice, 
 podminowana yr pomocy podziem- 
nych przewodów „twierdza“ miała 
być wysadzona w powietrze i zamie- 
„niona bez najmniejszych skrupułów 
w stos gruzów i popiołu. Zamysły 
swoje okrywali hitlerowcy najściślej- 
szą tajemnicą. Pozornie robili gesty 
: enio zy ucisku, przypomnie- 
li nas nawet historyczną polską 
przeszłość grodu podwawelskiego i 
w drukowanych już w sierpniu 1944 


ja wyciska już dobitnie | 
akowa i po 


Rh waka anai EU toy 
cac a i kilka raz 
polską nazwę Krakowa. Pod way 
„strachu grając koc rar na 
uczuciach patriotycznych ludności za 
c i „do w j obrony miasta“ 
(sypania szańców) w p A o jed- 
nak kryli potworne plany. Jest już 
pra udowodniona, że ludność mia 
ła być wysiedlona i wypędzona poza 
Kraków. Z każdą chwilą wyc iło 
na jaw coraz więcej szczegółów tych 
zamierzonych okropności. 
łonącą żagiew, mającą miasto o- 
brócić w perzynę wyrwał z rąk hitle 
mas podpalaczy żołnierz radziec 
1..W samą porę, zanim jeszcze wróg 
zaskoczony niespodziewanie dci ? 
nym manewrem dowództwa Armii 
p. dowy zen wykonać uknute w 
głównej kwaterze Fuehrera bestial- 


skie rozkazy. Rozkaz General. Sta- 


Jina przekazania Polakom starej stoli- 


cy w możliwie nieuszkodzonym sta- 
nie wykonany został skrupulatnie. 
Pommy bohaterstwa | poświęcenia 
żołnierza radzieckiego przeznaczył 
Kraków najpiękniejszy swój zaułek 
na plantach u stóp Barbakanu i Bra 
my Floriańskiej na miejsce wieczne- 
go spoczyniku tych, co niosąc nam 
wolą na swych bagnetach i odpę- 
dzając zaglądające nam już w oczy 
widmo zbiorowego wytępienia i 
śmierci, sami położyli ofiarnie swe 
młode życie na bruku historycznego 
grodu. -Te mogiły bohaterów jak i 
cmentarz poległych na Rakowicach 
oioczone są nieustającą troską i pa- 
mięcią społeczeństwa. Bez względu 
na porę roku pokrywa je zawsze 
świeży kwiat i liczne wieńce z za- 
szczytnymi napisami. Społeczeństwo 


Raczęła się ed monety... 


Cenne zbiory dziełem tycia śremskiego rzemieślnika 


w Śremie przy ul. Poznańskiej żnaj- 
_dujemy na jednym z domów skromny 
napis: Muzeum regionalne. W napisie 


x „tym, liczącym zaledwie dwa słowa mie- 
-$ci się ogrom pracy, ofiarności i starań 


twórcy zbiorów, Feliksa Sałacińskiego, 
mistrza cukierniczego. 


>... DOBRY PRZYKŁAD 


Początki owego muzeum. — to żnale- 
mienie przez Feliksa Sałacińskiego jako 


* dwunastoletniego chłopca na pobliskich 


polach monety z czasów Zygmunta III. 
"Ta okoliczność zachęciła go do dalszych 
poszukiwań. Wielkie zamiłowanie chło- 


paka zaczęło dawać obiecujące rezultaty. 


Niezwykły pietyzm dla pamiątek na- 
szej przeszłości, udzielił się także czę- 
która śla- 
dem Sałacińskiego rozpoczęła poszuki- 
wania nie bez wyników. Znaleziono 
m. iñ. liczne ślady życia i grobów z 
dawnych epok. W wyniku tych długolet- 
nich poszukiwań powstaje cenne mu- 
zeum, które w latach przedwojennych 
liczy już kilkaset eksponatów, wypeł- 
niających kilka salek. 


- Wybuchła wojna. Okupanci niszczą 
muzeum jako kompromitujący ich zbiór 
bogatej polskiej przeszłości Ziemi Wiel- 
kopolskiej. Feliks Sałaciński zostaje wy- 
siediony do G. G. Szcześliwie jednak 
przeżywa lata wojny i wraca do Śre- 
mu. Z muzeum ani śladu. 


SYZYFOWA PRACA 


Feliks Sałaciński nie upada jednak 
ma duchu i podejmuje śię od nowa S$y- 
zmyfowej pracy. Po paru latach Śrem 
posiada ponownie bogate w zbiory mu- 

` geum. Oo się stało, skąd się wzięły? 


Okazuje się, iż Feliks Sałaciński część 
zbiorów odnalazł w różnych punktach 
miasta, w mieszkaniach, w śmietnikach 
(sic!) na cmentarzu itp. część uzupeł- 
nił dalszymi poszukiwaniami m. in. na 
Helu — resztę otrzymał jakó dar od 
sób życzliwych, starających się przy- 
wrócić mu wartość przedwojennego do- 
robku. Po sześciu latach zgromadził tyle 
cennych zbiorów, iż dosłownie nie może 
ich dzisiaj pomieścić w zbyt szczupłej 


salce. Wiele z nich z konieczności zostało 
umieszczonych w pokojach mieszkalnych. 


WŚRÓD ZBIORÓW 


Cóż widzimy wśród zbiorów godnego 
zaintersowania? Spis zawiera przeszło 
200 pozycyj, m. in. szpady krzyżackie 
spod Malborka, kuszę z XVII w., pro- 
chownicę z 1848 r. spod Księża, prochow- 
nice z r. 1863 i 1870, zbroje z epoki na- 
poleońskiej, włoską zbroję chłopięcą, z 
XVII w., szablę kawaleryjską z czasów 
Stanisława Augusta, szablę czerkieską, 
jatagan turecki, sygnet Tadeusza Koś- 
ciuszki, óbraz olejny malowany na bla- 
sze z r. 1830, przedstawiający rozbiór 
Polski, obraz artystycznie wykonany z 
korka itd. itd. Liczne gabloty zawiera- 
ją m. in. puchar murarski z 1813 r., pu- 
char stolarski z 1815 r., wagę aptekar- 
ską z 1777 r., wagę do ważenia dukatów 
z 1650 r., pistolety z różnych wieków, 
kości mamuta znalezione w okolicy 
Śremu, monety różnych krajów, taba- 
kierki w różnych oryginalnych wykona- 
niach, zapalniczki z dawnych czasów, 
szpady i miecze z różnych wieków itp. 


Bliższe zainteresowanie budzą także 
obrazy, np. obraz przedstawiający pu- 
bliczne posiedzenie w Berlinie przeciwko 
Polakom w r. 1847 (w środku oskarżony 
Mirosławski) lub obraz Acerna, przedsta 
wiający ostatnie chwile poety Klonowi- 
cza — wierna kopia Jaroszewicza, a da- 
lej różnego rodzaju płaskorzeźby, foto- 
grafie, makatki itd. 


Muzeum regionalne odwiedzane jest 
przez wybitne osobistości ze Świata kul- 
turalnego, młodzież szkolną itd. Miaro- 
dajne czynniki powinny znaleźć dla tak 
cennych zbiorów właściwe locum. Nale- 
żałoby również bliżej zainteresować się 
osobą Feliksa Sałacińskiego i zamiłowa- 
nia, inicjatywę jego, talent kustosza 
wykorzystać w służbie kulturalnej. 


PAMIĄTKA TWÓRCZEJ PRACY 


Muzeum śremskie jest wymownym wy 
razem twórczej inicjatywy i siły woli lu 
dzi czynu, których cel życia i pracy wy- 
biega poza własne podwórko, poza wła- 
sne dobro, których namiętnością życiową 
jest spotęgowanie trwałych dóbr kultu- 
ralnych i gospodarczych dla dobra wszy 
stkich jej mieszkańców. 


A. Wietrzykowski 


Przypadkowe od 
krycie cmentarzys 
ka z okresu rzym: 
skiego w Pyszący 
pow. śremski do*| 
starczyło muzeum 
śremskiemu szereg 


nowych ekspona? 
tów, 

(Ze zbiorów F, 
Sałacińskiego), 


| wanej 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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krakowskie nie zamierza jednak po- 
przestać na 
Chce wznieść wspaniały 
Wdzięczności, okazałszy -niż w in- 
nych miastach, będący dziełem praw 
dziwej sztuki i s licznym w ka- 
mień i metal przetworzonym znamie 
niem braterstwa. Akcja przygotowaw 
cza dla wzniesienia tego pomnika- 
symbolu jest w pelnym toku. Objęła 
już najszersze stery ludności. Pomnik 
stanie na Placu Inwalidów: w pobli- 
żu parku krakowskiego a więc w 0- 
kolicy, która pierwsza ujrzała wkra- 
czające w mury miasta zwycięskie 
zastępy oswobodzicieli. Miejsce jest 
dobrze wybrane że względu na dale- 
ką przestrzenną perspektywę. 

Projekt pomnika wyłoni konkurs 
specjalny, którego zamknięcie przewi 
dziane jest na 22 lipca 1952 r. Skład- 
ki płyną jak lawina. Obfity ich stru- 
mień i ich powszechność dowodzą, 
jak głęboko tkwi w duszy Krako- 
wian świadomość zbawczej roli Ar- 
mji Radzieckiej w r. 1945 i z jakimi 
serdecznymi uczuciami przyjmowana 
jest nieustanna pomoc Związku Ra- 
dzieckiego dla rozwoju gospodarcze- 
go i kulturalnego Krakowa. 

(Krak.) 


$ 


Z calego kraju zjeż 


„bialego sz 


tych objawach hołdu.. 


Ruch w podtatrzańskiej stolicy 


W zimowej stolicy Polski — Zakopanem robi się coraz gmarniej. 
dzają fu na sezon zimowy roczasowicze i miłośnicy 
ństma'* — sportu narciarskiego. Warunki atmosferyczne 


> + 


pPzzbywsży do Pyrzyc, miastecz- 
ka powiatowego w wójewódz- 
twie szczecińskim, położonego ma o0- 
twantej równinie bez większej rzeki, 
zastanawiamy się, dlaczego dawni 
Słowianie wybrali własnie to miejsce 
na gród warowny. Nie miało przyro- 
dzonych warunków obronnych i chy- 
ba niezwykła żyzność głeby zachęca 
ła rolnicze plemię do osiedlenia się tu 
taj. Brak obrony naturalnej wyma- 
gał budowy sztucznych obwarowań, 
toteż z dawien dawna posiadały Py- 
rzyce silne fortyfikacje. > 

Z przedhistorycznego grodziska sło 
wiańskiego pozostały jedynie szcząt- 
ki ukryte w ziemi, dające materiał 
do badań wykopaliskowych. _ Nato- 
miast obraz późnego średniowiecza 
oglądać dziś jeszcze możemy w po- 
staci prawie nieruszonego pierścienia 
murów, otaczających stare miasto òd 
XV w. Nie zburzyły go liczne wojny 
i najazdy w ciągu wieków, nie tknę- 
ła go nawet ostatnia, sroga wojma 
światowa, W jednym tylko miejscu 
wykruszył się mur cokolwiek pod na 
ciskiem czołgów. Są 
liwym wyjątkiem pośród miast po* 
morskich, które .z murów średnio- 
wiecznych posiadają już tylko ubo- 
gie skrawki. 


w Tatrach śą ro tym rokw niezwykle, jak na początek sezonu, sprzy- 


jające, śnieg leży wszędzie grubą powłoką. Toteż 


śmarno jest na 


wszystkich szlakach wycieczkowych, a góralskie koniki, które midzi- 
my na zdjęciu podczas postoju na Krupówkach nie potrzebują dlugo 


czekać na amatorów sanny. 


Pyrzyce szczęś-, 


: Murów wznosi się na 


Str. 3 amd 
RY A 


Przy murach pyrzyckich uchowały 
się, niewiele uszkodzone, brama Bań 
ska uwieńczona wieżą i pochyła. w.e 
ża Sowia. Stanowi jednak Stare M:a* 
sto żamkniętą, martwą całość bez żad 
nego związku z. żyjącym środowie 
skiem dni dzisiejszych. 
starym -sztychu obraz dawnych Py- 
rzye, odnaleźć 


nowe w Pyrzycach 


Oglądając na. 


s 


nie możemy ich ry- * 


sów w obecnym obliczu miasta. Wiel: 


prawie pustym obszarem, okoionym 
wieńcem drzew i poprzecinanym ŝia- 
dami dawnych uliczek. przy których 
tu i ówdzie widać ruiny. 
Najciekawsze z nich — to wznoszą 
mury kościoła św. 
cenny 


ce się na środku 
Maurycego z granitu i cegły, 
zabytek gotycki z XIV — ] 
palony w latach wojny. Lepiej utrzy 
mał się kościółek Ducha Świętego, 
skromny, prostokątny budynek, ozdo 
biony tylko rozczłonkowaniem szczy 
tu. 


Bieżące życie Pyrzyc toczy się po- 


ki czworobok wewnątrz murów jest 


za granicą starych fortyfikacyj, jak 
gdyby miasteczko zapomnieć chciało 
o swej przeszłości. Jest to ośrodek po 
wiatu o wybitnie rolniczym charak- 
terze, posiadającego znaczną ilość 
»aństwowych gospodarstw rolnych. 
W samym mieście ciekawy do obej- 
rzenia 


PGR-ów. 
Poza 


obiekt stanowią cieplarnie 


pierścieniem historycznych 
dużej przestrze 
ni kilkanaście domków, zbudowa= 
nych wyłącznie ze szkła. Niektóre z 
nich są dópiero w budowie, inne już 
czynne. Na tle czarnej ziemi wyglą* 
dają spoza szklanych ścian mimo zi* 
mowej pory kwitmące prymule, cy+ 
nerarie, chryzantemy i róże kalafio- 
rów wśród zielonych liści. Warzywa 
i kwiaty z pyrzyckich szklarni prze 
znaczone są na wywóz w dalsze tere- 
ny, 


Ruch artystyczny powiatn skupia 
się w niedawno zbudowanym Domu 
Kultury w Pyrzycach. Posiada on 
wielką salę ze sceną, bibliotekę, czy 
telmię. Robotnik pọ ciężkiej pracy 
znajdzie tu wytehnienie i kulturalną 
rozrywkę, Tu odbyły się niedawne 
eliminacje powiatowe Festiwału Mu* 
zyki Polskiej, gromadząc zespoły z 
innych powiatów na występy kon- 
kursowe, Wyróżnił się wtedy chór 
męski PSS z Gryfic, Dom Kaui 
posiada zespół taneczny, muzyczny, 
śpiewaczy, „obecnie powstaje. sekcją 


"SEL, 


szachowa i teatralna. Ta ostatnia pó” 


zorganizowaniu p 1 
jeździć będzie z występami w l 
zwłaszcza do PGR=ów, da niezawo: 
nie znajdzie spragnionych teatru wi- 
dzów. Mich. Grekomicz 


W nowej szkole 


Uwagi nie- pedagoga o hospitacji lekcyjnej 


Poznań, w grudniu 

— Co było na ostatniej lekcji? — 
pada pierwsze pytanie nauczycielki. 

— Omawialiśmy znaczenie ' tra- 
gedii Jana Kochanowskiego: „Odpra 
wa posłów greckich“ — odpowiada 
jedna z uczennic. 

— Co omawialiśmy oprócz samej 
tragedii? 

— Mówiliśmy o początkach tra- 
gedii i komedii. 

Taki był początek lekcji w jednej 
ze średnich szkół ogólnokształcących 
w Poznaniu ,ale miejscowość nie od- 
grywa tu żadnej roli, bo prawdopo- 
dobnie we wszystkich szkołach ogól- 
nokształcących początek lekcji języ- 
ka polskiego w połowie grudnia w 
klasie IX, jeżeli nie jest taki sam, 
jest w każdym razie bardzo podob- 
ny. 

Zapytacie jak się przekonałem, że 
właśnie taki a nie inny jest począ- 
tek lekcji języka polskiego? Odpo- 
wiedź prosta: rodzice mają dzi- 
siaj możność osobistego przekonania 
się o przebiegu lekcji, bo każdy oj- 
ciec lub matka może dzisiaj uczest- 


'niczyć w lekcji szkolnej w charak- 


trze hospitanta. 

Pojęcie hospitanta w odniesieniu 
do rodziców jest dla starszego spo- 
łeczeństwa zupełnie nie zrozumiałe 
Jakto, więc każdy ojciec lub matka 
może uczestniczyć w lekcji swego 
syna czy córki? Przecież za naszych 
czasów... 

Właśnie za Waszych czasów nie 
mógł, a dzisiaj może uczestniczyć w 
lekcji, ale nie w charakterze ucznia, 
lecz w charakterze niemego świad- 
ka. Uczestnicząc w lekcji w charak- 
terze hospitanta rodzice stają się 
świadkami metody nauczania stoso- 
przez nauczycielkę i zacho- 
wania się uczennic czy uczniów w 


PRENUMERATA 
CZASOPISM 
DOWODEM KULTURY 


czasie lekcji. Hospitacja lekcji szkol 
nych w klasach swych dzieci jest 
pojęciem nieznan, starszemu spo- 
łeczeństwu, bo dawniej za czasów 
kapitalistycznych szkoła stanowiła 
jakby "zamkniętą w sobie twierdzę, 
do której rodzice wchodzić tylko mo 
gli w czasie tzw. wywiadówki. Jeże- 
li wchodzili poza terminem wywia- 
dówki wiadomo było, że synek coś 
nabroił wobec czego rodziców wzy= 
wano na „rozmowę“. Ale i to raczej 
rzadko się zdarzało, bo szkoła ów= 
czesna nie szukała kontaktu z rodzi- 
cami. 

Obecnie szkoła Polski Ludowej 
prosi nie tylko na wywiadówkę, lecz 
zaprasza rodziców nawet na lekcje, 
bo szkała nie ma tajemnic, odkrywa 
przed rodzicami wszystkie szczegóły 
swych metod wychowawczych, chce 
by w wychowaniu tym rodzice szko- 
le pomagali, bo szkoła dzisiejsza nie 
tylko naucza, ale i wychowuje. Wy- 
chowuje nie obok domu rodzinnego, 
lecz razem z nim. Stąd też dążenie 
do jak najbliższej współpracy mię- 
dzy szkołą a domem rodzicielskim, 
stąd zapraszanie rodziców na lekcje 
w charakterze hospitantów, stąd pa- 
tronaty klasowe, stąd też i Komite- 
ty Rodzicielskie. 

Jako  hospitant , może rodzic śle- 
dzić przebieg lekcji, wyciągać wnio- 
ski, ale do samej lekcji nie powi- 
nien się mieszać. Nie może przery- 
wąć lekcji, bo nie hospitant a nau- 
czyciel ją prowadzi. 

Za to po lekcji hospitant winien 
podzielić się swymi uwagami czy to 
z nauczycielką czy z kierownictwem 
szkoły. Wzajemna wymiana poglą- 
dów pedagoga i rodziców doprowa- 
dza do większego zrczumienia domu 
przez szkołę i na odwrót szkoły przez 
dom i to jest, kto wie, czy nie naj- 
ważniejsze. Dom rodzicielski nie zna 
jąc nowych metod wychowawczych 
stosowanych powszechnie przez kra- 
je postępowe i dających tam jak naj 
lepsze wyniki często jeszcze operuje 
przestarzałymi pojęciami o szkole. 
W .czasie hospitacji może swe poję- 
cie wyprostować, j 


A co daje hospitacja uczniom? Nie 
jeden z nas starszych pamięta jesz- 
| cze przestrach, jaki ogarniał klasę 
'na wiadomość © przewidzianej in- 
spekcji, przypomina sobie kolegów 
czy koleżanki, które chociaż w zwy- 
| kłych warunkach odpowiadały zaw- 
jsze gładko i sprawnie, na sam wi- 
Paok inspektora traciły całą odwagę 
i pewność siebie, a z przerażenia nie 


|Dzisiejsza szkoła wychowuje mło- 
| dzież, która pojęcia przerażenia na 
widok starszego w swej klasie nie 
zna. Opanowana i spokojna odpowia 
| da głośno i wyraźnie nie lękając się 
obcego w swym gronie. 

Byłem  haspitantem i przysłuchi- 
| wałem się lekcji. Byłem ujęty spo- 
sobem jej prowadzenia ze strony 
|nauczycielki, byłem również ujęty 
| zachowaniem się młodzieży. 


Nie żeby siedziała cicho jak „mysz 
pod miotłą*. Reagowała żywo na 
każde pytanie, zgłaszając się na 
ochotnika do odpowiedzi. Reagowała 
najżywiej „gdy koleżanka się pomy- 
lita. Błąd jej „mistrium* poprawiła 
cała klasa na „misterium“. Została 
|za to przywołana do porządku, bo 
jnie wytrzymała w spokoju błędu 
jjednej z koleżanek, 
| Na lekcji tej cofnąłem się myślą 
| wstecz do czasów, gdy sam jeszcze 
jzasiadałem na ławie szkolnej. Ile to 
| już minęło lat! Miałem dopiero teraz 
| możność przeprowadzenia porówna 
|nia między dawną, swoją szkołą a 
jobecną. I w pewnym momencie 
| przychwyciłem się na cichym życze- 
| niu, że chciałbym być uczniem: obec 
|nej szkoły. Nie dłatego, że ująłbym 
sobie ileś tam lat, ale po prostu dła= 
| tego, że atmosfera" obecnej szkoły 
jest inna. Lepsza! Bo inny jest stoe 
sunek nauczyciela do ucznią. Jest 
| bardziej bezpośredni i koleżeński, 
Lepsza, bo wyrabia w uczniu pewa 
ność siebie „zrozumienie celu nauki, 
a co najważniejsze, zrozumienie tee 
lu życia, czego dawna szkoła nie dza 


| wała. 
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zespołu scenieznegą” 


mogły wykrztusić ani jednego słowa. ' 
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7 a payapa wielkiego przemy- 

+ slu- poszło także uspołecznione, 
m nawet indywidualne rzemiosło, co- 
raz większą wagę przykładając do roz 


powszechnienia ruchu _ racjonaliza- 
torów i nowatorów. Odrębna orga- 
nizacja i rozproszenie rzemiosła, a 


także nierówny ziom techniczny 
mistrzów i czeladników różnych ce- 
chów wymagał również specyficz- 
nych form ruchu racjonalizatorskie- 

„ Dlatego też pierwszym staraniem 
zb Rzemieślniczych na terenie całe- 
go kraju — zanim jeszcze rzemiosło 
przystąpi do. właściwego nowator- 
stwa w swych dziedzinach — było 
utworzenie możliwie w każdym ce- 
chu poradni technicznych, w- któ- 
rych najbardziej kwałifikowani rze- 
mieślnicy cechu służykiby bezpłatnie 
radą i pomocą wszystkim członkom 
tej pomocy pragnącym. W chwili 
obecnej w całej Polsce istnieją już 
453 poradnie tego typu, przy czym 
na czoło: wysunęła się Izba Rzemieśł 
nicza w Katowicach, która utworzy- 
ła- na swym terenie 149 poradni tech- 
nieznych. 


Ponieważ głównym zadaniem każ- 
dego cechu jest m. in. podnoszenie 
kwalifikacji technicznych jego człon- 
ków, słuszną rzeczą wydaje się, iż 
opłaty za poradnictwo techniczne, ja 
ko rekompensatę ża stracońy przez 
kierownika poradni czas, ponosi ze 
swych składek sam cech. 


Dopiero po stworzeniu tej podsta- 
wowej organizacji podnoszenia i Wy- 
równywania poziomu technicznego 
rzemieślników każdego cechu można 
było pomyśleć o stwórzeniu właści- 
wych klubów nowatorstwa i racjona- 
Bzacji w takim pojęciu. w. jakim 
„istnieją one przy fabrykach. Przo- 
dująca w iej dziedzinie katowicka 
Izba Rzemieślnicza posiada już 4 ta- 
kie kluby, w Bydgęszczy znajduje 
się jeden klub racjonalizatorów, u- 
tworzony przy Okr. Zw. Cechów, 
do którego wchodzą. przede wszyst- 
kim przodujący pod względem tech- 
nicznym rzemieślnicy — kierownicy 
poradni technicznych. 

Wiele jest przyczyn, dla ‘których 


RZEMIEŚLNIK 
- WSPÓŁBUDOWNICZYM 
- POLSKI | 
SOCJALISTYCZNEJ 


Przez poradnie techniczne 


„do racjonalizatorstwa 


rzemiosło 


główną dźwignią postępu i jednym 
z najpoważniejszych czynników za- 
powniających nam realizację zadań 
lanu 6-letniego. 


Główną rolę odgrywa w tym — 
zdaje się — psychika samego rze- 
mieślnika. Poradnie techniczne trak- 
tuje się często (i jakże niesłusznie!) 
albo jako szkółkę podstawową dla 
„partaczy”, albo jako miejsce egza- 
minu umiejętności fachowych. egza- 
minu, który w dodatku nie zawszę 
może wypaść pomyślnie. I z tych 
powodów rzemieślnicy, nawet wie- 
dząc o istnieniu poradni, dobrowol- 
nie rezygnują z ich usług, dobro- 
wolnie wyrzekają się postępu w tech- 
nice swej produkcji. A przecież tylko 
rzemieślnik, kióry potrafi przełamać 
te opory wewnętrzne, może napraw- 
dę być rzemieślnikiem postępowym, 
bo nie zaskorupia się już w wąskich 
ramkach swej wiedzy nabytej nieg- 
dyś w okresie uczniowskim, lecz sam 
czerpie pełną garścią z doświadcze- 
nia innych, a. i dzieli się chętnie z 
innymi swymi osiągnięciami. 


Niemniej poważnym  mankamen- 
tem jeśli chodzi o rozpowszechnienie 
wśród uspołecznionego i indywidual- 
nego rzemiosła jdei poradnictwa tech 
nicznego, jest ich anonimowość, Ja- 


ówny szum motorków elektrycz- 

nych, cichy, a szybki stukot ma- 
szyn do szycia. Dziewczęta nucą jakąś 
pieśń... tak, to „Burza szalała nad 
miastem“, Na stołach bieli się flanela, 
po której skaczą stopki „Neumanów*. Z 
rąk do rąk, od maszyny do maszyny 
wędrują przykrojone części produkowa- 
nej tu właśnie bielizny. Z każdym cy- 
klem zmniejsza się ilość drobnych częś- 
ci, a w końcu przy ostatnich maszynach 
taśmy, z łatwością można już domyśleć 
się, co produkuje sala konfekcji lekkiej 
Spółdzielni Pracy Krawieckiej im. J. Kra 
sickiego w Koronowie. ; 

— Tym razem — informuje nas maj- 
ster salowy Józefa Dużyk — szyjemy ka- 
lesony. Wczoraj ukończyliśmy produkcję 
piżamek dziecięcych. Sporo było roboty, 
bo szyłyśmy je z resztek i trzeba było 


w Nowym Roku 
nowe zadania 


ijają właśnie dwa lata naszego Wiel- 

kiego Planu. Dwa lata kalendarzo- 
we, bo produkcyjne lata planu minęły 
dla wielu warsztatów _uspołecznionych 
wcześniej. Wykonano zadania drugiego 
roku planu już w listopadzie, w paździer- 
niku, nawet we wrześniu. 

Te dwa lata planu, to także dwa lata 
spółdzielczości rzemieślniczej. Pierwsze 
bowiem Rzemieślnicze Spółdzielnie Pracy 
powstały właśnie na przełomie lat 1949 i 
1950. Z jakąż ochotą zatrzymalibyśmy się 
choćby na chwilę, aby ucieszyć cko i u- 
cho sięgnięciem wstecz w tę ciekawą 
1 już piękną historię: nabrzmiałą cyframi 
iłości spółdzień, zatrudnionych pracowni- 
ków i wytworów; lśniącą wzorcowymi 
warsztatami, sklepami i witrynami; roz- 
śpiewaną terkotem maszyn, dzwonieniem 
młotków, bzykaniem pilników i łagodnym 
szeptem przędzy, zespalającej się w ko- 
lektyw tkaniny; zamyśloną w nauce pły- 
nącej głośnikami z Wszechnicy Radiowej 
1 z ust kolegów czytających nowiny na 
prasówkach. 

Pilno nam jednak z Nowym Rokiem 
do nowych zadań. Osiągnięte tempo pracy 
nie może ustać tym bardziej, że i warun- 
ki stały się nowe przez połączenie z Ro- 
botniczymi Spółdzielniami Pracy i przez 
ściślejsze włączenie indywidualnego rze- 
mieślnika w gospodarkę planową poprzez 
Pomocnicze Spółdzielnie Rzemieślnicze. 
Stanowić odtąd będziemy jedną rodzinę 
= Związek Spółdzielni Przemysłowych 
1 Rzemieślniczych — i to zobowiązuje do 
wzajemnej pomocy i wspólnej zna $ aby 
zespolone wysiłki dały jeszcze lepsze wy- 
niki, niż dotychczasowe, osiągnięte od- 
dzielnie w tych dwu pionach spółdziel- 
czych. 

Widzimy m. in, rozumiejącymi się 
same przez się, dwa zasadnicze kierunki 
dla aparatu kierowniczego. Pierwszy — 
to wzmożenie wysiłków, aby co rychlej 
mupowszechnić wzorcowość na wszystkie 
spółdzielnie pracy, a drugi — to popra- 
wienie opieki nad pomocniczymi ' spół- 


Gzielniami. Mówiąc o wzorcowości, mamy '| Pokoju. 


na myśli nie tylko wygląd zewnętrzny 
sklepów i witryn, ale także jakość wy- 
tworów, warunki higieniczne warsztatów, 
sprawność organizacyjną (techniczną i 
administracyjną), socjalistyczną dyscypli- 
nę pracy, socjalistyczne pojmowanie pra- 
cy, współpracy i własności. Dalej pod 
wzorcowością rozumiemy także uświado- 
mienie społeczno-polityczne, wyrażające 
się płanową działalnością kulturalno-oświa 
tową, promieniującą poza ściany spół- 
dzielni 1 oddziaływującą szczególnie w 
małych ośrodkach ludnościowych na ogół 
mieszkańców. Przede wszystkim świetlica 
oraz zespoły wokalno-muzyczne, teatral- 
ne, dekiamatorskie, taneczne i sportowe 
winny stać się zaczynem i oparciem dla 
życia kulturalnego, zaniedbanego jeszcze 
niejednokrotnie w miasteczkach nie po- 
siadających przemysłu, a przez to pozba- 
wionych skupisk robotniczych, nie umie- 
jących dzisiaj już żyć bez tego rodzaju 
1ozrywek kulturalnych. 


Jeśri wspominamy o opiece nad pomoc- 
niczymi spółdzielniami, to również chodzi 
nie tylko o rozwój ekonomiczno-finanso- 
wy tej formy gospodarczej i jej człon- 
ków. I w tych spółdzielniach zgodnie z 
właściwie pojętą 1 obowiązującą zasadą 
humanizmu socjalistycznego widzieć mu- 
simy żywego człowieka i dbać musimy 
o jego rozwój poprzez należycie zorgani- 
zowaną akcję kułturałno-oświatową, szko 
leniową i działalność samorządową. 


Razem z masą  robotniczo-chłopską 
kształtujemy w kraju nowe życie, budu- 
jemy fundamenty socjalizmu i ten nasz 
udział w przeobrażaniu społeczno-poli- 
tycznym kraju musi mieć w Nowym Rə- 
ku jeszcze konkretniejsze i wyrazistsze 
formy. To „nowe“ winno stać się zara- 
źliwe w najszerszych kręgach indywidu- 
alnego rzemiosła. Hasłem powszechnym 
winno być: Żaden rzemieślnik poza spół- 
dzielczością, bo deklaracja członkowska 
to świadectwo woli budowania wielkości 
Narodu i związanego z tym s 


tak się spóźniło z rozwo- |koś się tak złożyło, że na zebraniach 
jem tego ruchu, który jest przecież | 


cechów nie mówiło się najczęściej o 
tym ważnym zagadnieniu tak ściśle 
związanym z podnoszeniem poziomu 
technicznego rzemiosła, tak, że nawet 
w wypadku, gdy rzemieślnik chciał 
zasięgnąć porady, nie wiedział czę- 
stokroć, do kogo się ma z tym zwró- 
cić. 

Dziś te pierwsze trudności są z po 
wodzeniem przełamywane, a ze 
jak najszersze propagowanie idei po 
radnietwa technicznego niewątpliwie 
ostatecznie przełamie wszelkie opory 
psychiczne, bez likwidacji który: 
nawet marzyć nie można o stworze- 
niu ruchu racjonalizatorstwa wśród 
rzemiosła. 


Na zakończenie należy podkreślić, 
że odpowiednio rozwinięte racjonali- 
zatorstwo wśród rzemiosła nie tylko 

rzysporzy szereg wartości całemu 

rajowi, ale także wzmoże rozwój 
samego rzemiosła przez szerokie za- 
stosowanie nowych pomysłów w za- 
kładach rzemieślniczych, nie mówiąc 
już o doraźnych korzyściach w po- 
staci premii dla wynalazców. 

Hasło: każdy dobry rzemieślnik 
podnosi swój poziom poprzez korzy- 
stanie z poradni technicznych, aby 
zostać w- przyszłości racjonalizato- 
rem — jak najprędzej winno się stać 
hasłem dnia całego rzemiosła! (z) 


dobierać zarówno kolor, jak też odpo- 
wiednie wielkości, aby wydało jak naj- 
więcej kompletów, 

Produkcja Spółdzielni Krawieckiej w 
Koronowie opiera się jedynie w 60 proc. 
na metrażu. Pozostały odsetek surowca 
stanowią resztki, przekazane spółdzielni 
za pośrednictwem Spólnoty Pracy z za- 
kiadów masowej produkcji. 

Co chwilę opuszczają . taśmy gotowe 
pary. Przy ostatnich fnaszynach siedzą” 
najlepsze szwaczki spółdzielni, które 
zresztą nie tylko przodują w produkcji, 
ale również w pracy społecznej. Stefania 
Brzuścikowska jest brygadierką taśmy 
ZMP, brygadierka drugiej taśmy — Irena 
Najdowska, jest przewodniczącą koła Li- 
gi Kobiet, a Jadwiga Szramkowska pro- 
wadzi do sukcesów trzecią taśmę kon- 
fekcji lekkiej. Weronika Brosówna i Be- 
nigna Małkowska, to dwie najmłodsze 
pracownice spółdzielni, ale mimo młode- 
go wieku wykazują duże zdolności w 
szwactwie. 

— Z każdym dniem lepiej pracuje się 
nam w spółdzielni — zwierza się Geno- 
wefa Kardach, przewodnicząca koła ZMP 
— Pamiętam jak pierwsze lata po jej za- 
łożeniu męczyliśmy się z maszynami, to 
znów surowca zabrakło itd. Wiele zmie- 
niło się, gdy kierownikiem spółdzielni zo 
stał Jan Bossak. Dziś mamy nowe, równe 
maszyny o elektrycznym napędzie, sta- 
liśmy się poważnym zakładem produk- 


cyjnym, co sprawiło, że czujemy się 
bardziej pożyteczni i potrzebni Polsce 
Ludowej. 


Rzeczywiście, w ostatnim roku, od kie 
dy sprawnie pracować zaczęło kierownic 
two spółdzielni, a także administracja, 
SPK im. J. Krasickiego w Koronowie, 
rozwinęła się nadspodziewanie, odnosiła 
sukcesy. Bojowa postawa całej załogi nie 
uszła uwadze Zarządu Związku Branży 
Odzieżowo-Włókienniczej który pomógł 
wypasażyć spółdzielnię w nowe maszy- 
ny. ; 

Kiedy zakładano spółdzielnię, każda ze 
szwaczek przystępowała do pracy z włas 
ną maszyną. Rozumiały one dobrze po- 
czątkowe trudności.  Wiadome przecież 
było, że gdy tylko placówka rozwinie 
się na dobre; to i maszyny będą nowe. 


I tak też się stało. W październiku, 
czy w. listopadzie, nadeszło z bratniej 
Czechosłowacji i zaprzyjaźnionej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 30 nowiut 
kich, błyszczących czarnym lakierem, 
elektrycznych maszyn do szycia. Toż była 
radość w spółdzielni. r 

Oto nagroda za osiągnięcia, które wy- 
razić można w jednym zdaniu: spółdziel- 
nia wykonała roczny plan produkcji w 
dniu 28 września — % dni przed termi- 
nem. | 

Ten niewątpliwy sukces ma jeszcze 
większą wymowę dla każdego, kto zna 
trudności, z jakimi boryka się spółdziel- 
nia, kto wie np. że już od lipca krajal 
nia pozbawiona jest noża sztorcowego, | 
gdyż motor jego przez tyle miesięcy re- 
paruje Zakład Regeneracji Silników wi 
Bydgoszczy przy ul. Racławickiej, kto | 
wie np. że w ciasnym (15 m2) pokoju 
pracuje (czytaj: zawadza sobie wzajem- 


| 


(Foto — 


1 Spółdzielnia pomocnicza winna zrze- 
szać właścicieli warsztatów rzemieśl- 
niczych i zatrudnionych u nich pracow- 
ników w celu objęcia zasięgiem oddziały 


Nowe maszyny w zakładzie — nowy duch w załodze 


Z każdym dniem lepiej 


pracuje się w koronowskiej Spółdzielni Krawieckiej 


dotkliwie odczuwa brak kierownictwa 
technicznego i fachowców w ogóle. Bo 
przecież uszycie płaszcza czy garnituru 
wymaga wiele więcej doświadczenia i 
kwalifikacji zawodowych od pracy przy 
produkcji bielizny. Także dział finanso- 
wy ,„Spólnoty Pracy“ hamuje tempo pro 
dukcji zakładu. Nie dotrzymuje on bo- 
wiem terminów płatności za odebrany to 
war. A spółdzielnia potrzebuje gotówki, 
na zakup surowca czy na wypłatę pobo- 
rów. 

Załoga spółdzielni dawno wykonała już 
plan, mimo to tempo produkcji ciągle 
wzrasta. 

Józef Chudy, Edward Stankiewicz, Mi- 
chał Furgal z działu konfekcji ciężkiej, 
Piotr Murmiłło z punktu usługowego i 
wszystkie poprzednio wymienione już 
szwaczki oto bohaterzy tego tempa, tych 
sukcesów. Oni dają przykład całej zało- 
dze, która też na przykładzie tym potra- 
fi się wzorować. Henryk Kosecki 


187 proc. normy iagkronicze 


Trzykrotny przodownik pracy, metalowiec Wiktor Heder 
gujący maszynę linierską, py she 187 proc. normy. 


_przodownika pr cy 


RY i Z x | 
Glowne zadania 
spółdzielni pomocniczych 


wania całej masy indywidualnego rze« 


miosła. 
2 Spółdzielnia pomocnicza winna orga 
nizować działalność "gospodarczą 
zrzeszonych warsztatów rzemieślniczych 
w celu zapewnienia wykorzystania dla 
gospodarki narodowej całej zdolności wy 
twórczej indywiduanego rzemiosła. 
3 Spółdzielnia pomocnicza winna włą 
czyć potencjał wytwórczy indywidu= 
alnego rzemiosła do wykonania zadań 
planu gospodarczego poprzez szeroko roz 
winięty system organizacji produkcji na 
kładczej oraz system organizowania 
świadczenia usług przez zrzeszonych rze 
mieślników na potrzeby przemysłu i in= 
dywidualnego odbiorcy. 
4 Spółdzielnia pomocnicza winna za» 
opatrzyć indywidualnego rzemieślni= 
ka w Surowce potrzebne do produkcji 
czy świadczenia usług. pozostających po 
za systemem nakładczym, a niezbędnych 
dla zaspokojenia potrzeb życia gospodar 
3 


czego. ` 
5 Spółdzielnia pomocnicza winna zam 
jąć się organizowaniem zbytu wy» 
robów wyprodukowanych przez indywie 
dualnego rzemieślnika. 


[à 


Spółdzielnia pomocnicza winna pro= 

wadzić stałą i intensywną działal- 
ność społeczno-wychowawczą, mającą na 
celu zbliżenie ideologiczne indywidual- 
nego rzemieślnika do gospodarki zespoło= 
wej. 


O przestrzeganie higieny w piekamniach 


Dzienniku Urz. Min. Zdrowia 
W= 18 z 1951 r. została ogłoszona 

instrukcja Min. Zdrowia nr 82/51, 
w której ministerstwo w dążeniu do 
podniesienia higieny w zakładach pie- 
karskich zaleciło przeprowadzenie przez 
organa służby zdrowia częstych kontroli 
piekarń dla ustalenia ,czy ich stan sani- 
tarny, sposób przygotowywania, przewóz 
i obrót pieczywa i wyrobów mącznych 
odpowiada wymaganiom higieniczno- 
sanitarnym. 

Instrukcja ta m. in, kładzie szczególny 
nacisk na stałe utrzymywanie w czysto- 
ści wszelkich pomieszczeń piekarni, 
zwłaszcza przeznaczonych do rozczynia- 
nia ciasta, do wypieku pieczywa oraz do 
przechowywania surowców i gotowych 
produktów, dalej na systematyczne tę- 
pienie much, robactwa i gryzoni, na 
zwalczanie pasożytów mącznych i chle- 
bowych przez przeprowadzanie w razie 
ich pojawienia się starannej dezynsekcji 

w celu utrzymania stanu sanitarnego 
piekarni na odpowiednim poziomie, po- 
mieszczenia piekarni powinny być co 
najmniej raz na rok bielone, a lampe- 
rie w pomieszczeniach wytwórczych ma- 
lowane olejno lub wyłożone materiałem 
dającym się łatwo zmyć. W każdej pie- 
Kkarni powinien być utrzymywany w na- 
leżytej czystości ustęp oraz umywalnia 
z mydłem i ręcznikiem, a w każdym po- 
mieszczeniu spluwaczki wodne codzien- 
nie oczyszczane. Należy dbać również o 
to, aby najbliższe otoczenie piekarni 
(podwórze, śmietniki, stajnie, ustępy 
ogólne) były utrzymywane w należytym 
porządku. Mąka i pieczywo gotowe po- 
winny być przechowywane na odpowied- 
nich podkładach lub półkach, a pomiesz 
czenia na ten cel przeznaczone nie mogą 
jednocześnie służyć za przechowalnie lub 
składnice innych artykułów lub przed- 
miotów. Należy szczególnie zwrócić uwa 
gę na wodę używaną do wyrobu pieczy- 
wa i do mycia przyrządów w piekarni. 
Woda pobierana z innych źródeł niż wo- 
dociągów (np. ze studzien, pomp itp.) 


|srenowe filie Państw. Zakładu Higieny, 

Nie mniejszą dbałość i staranność na- 
leży okazać przy przewożeniu i przeno- 
|szeniu gotowego pieczywa. Transport 
pieczywa może się odbywać taborem ko- 
łowym (wózkami ręcznymi, wozami kon= 
nymi, samochodami) wyłącznie na ten 
cel przeznaczonym, utrzymywanym stale 
w czystości, zamkniętym lub szczelnie 
osłoniętym za pomocą brezentu: Przeno= 
szenie pieczywa powinno odbywać się w 
specjalnych skrzynkach lub koszach na- 
leżycie _ zabezpieczających `. produkty 
przed zanieczyszczeniem. ? 

Instrukcja wychodzi z założenia, że 
wszelkie stwierdzone zaniedbania i uchy“ 
bienia sanitarno-higieniczne oraz nieprze 
strzeganie przepisów sanitarnych mają w 
przeważającej mierze swe źródło w lek- 
ceważeniu zasad higieny przez kierow- 
nietwo zakładu oraz w nieuświadomie- 
niu i niedbalstwie zatrudnionego w za- 
kładzie personelu. Dlatego też właścicie- 
le, użytkownicy i kierownicy zakładów 
piekarskich powinni niezależnie od po- 
wyższych ogólnych zasad higieny pracy 
w zakładzie zwrócić baczną uwagę na 
higienę osobistą personelu. Nie powinni 
oni np. dopuścić czasowo do pracy bez- 
pośrednio przy produkcji pieczywa lub 
jego przewożenia albo przenoszenia pra- 
cowników, cierpiących na ostry nieżyt 
górnych dróg oddechowych, chorób skór” 
nych itp. w postaci niebezpiecznej dla 
otoczenia. Poza tym powinni oni zatrud- 
niony w piekarni personel odpowiednio 
przeszkolić i zaznajomić go z wszelkimi 
przepisami obowiązującymi “w zakresie 
stosowania właściwej higieny. 

Mając na uwadze, że antysanitarny 
stan piekarń -stwarza niebezpieczeństwo 
przenoszenia zarazków chorobotwórczych 
oraz wpływa niekorzystnie na wartość 
zdrowotną pieczywa, organa kontrolne 
służby zdrowia będą w przypadkach 
stwierdzenia uchybień wydawały na 
miejscu odpowiednie zarządzenia i wy» 
znaczały terminy ich wykonania. Winni 
naruszenia przepisów będą pociągani do 


nie) dział konfekcji ciężkiej, że dział ten powinna być badana co 6 miesięcy przez | odpowiedzialności we właściwym trybie, 
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ębina w galarecie |ieona Wyczółkowskiego 


Rzecz się dzieje | -Dnia 27 bm. minęła 15 rocznica 
w ub. piątek „PTZY | śmierci wybitnego malarza najwięk- 
jednym ze stoisk w | szego naszego grafika Leona Wyczół- 
Hali. Targowej w | kowskiego. Z okazji tej dyrekcja 
Bydgoszczy. Po- | Muzeum im. L. Wyczółkowskiego w 
śród bitego ptac- | Bydgoszczy złożyła na grobie arty- 


twa na stole leżą | sty we Wtelnie pod Bydgoszczą wią- 
jakieś zimne zwło- | zankę Awe za E ifi 
ki niepodobne do| . a 


añi do koguta, ani też do in- |JJĘ Ogólnopolskie 


ae warg a Maka m przednie. |grzyska Harcerskie. 


~ cie gospodarzu — pyta jedna z klien 
s" "04 yta J 
_— To jastrząb... (a) Zarząd Główny ZMP wraz. z 
— A któż to je jastrzębie? Min. Oświaty przystąpił do zorgani- 
Ar Ano może się znajdzie amator... | zowania. III Ogólnopolskich Igrzysk 
Ale chyba się nie znalazł. A któż | Harcerskich, które odbędą się w lu- 
wie, może taka jastrzębina w gala- | tym 1952 r. 
: recie byłaby niezła? Celem Igrzysk jest umasowienie 


P e Bobo“! wśród młodzieży sportów zimowych, 
opraw SiĘ „5050 : co dodatnio wpłynie na podniesie- 
W PDT nabyłam 


nie stanu jej zdrowotności i odpor- 
ności fizycznej. Igrzyska przyczynią 
grę towarzyską się do wyrobienia w młodych zawod 
„Halma“. Okazało nikach odwagi, wytrwałości, szybko 
się jednak, że gra ści decyzji i solidarności -w zespo- 
ta — nie nadaje 
A się... do, gry. Ta- 


łowym wysiłku. x 
blice z polami ma- 


ul. Staszica, wskazuje już z dale 


Warunkiem udziału harcerza w 
igrzyskach jest bardzo dobry sto- 


; w odi a pień z zachowania i nie posiadanie | 

< ` pukle“ wiec i >: na półrocznym świadectwie ani jed 
| TUSZ nie można ich  : nej oceny niedostatecznej. 

wyprostować. „Pionki“. wyrobione |, W igrzyskach przewidziane są kon 


są tak szeroko i grubo, że nie mie- kurencje narciarskie, łyżwiarskie i 
szczą się m kratkach, a przy przesu- saneczkowe. 


waniu nie można ich w palce uchwy Opieka 


cić. Doo na wszystkie spo- 

soby, "paru „ruchach“ st- y 

A r E pT wszyst- | nad drzewostanem 
gra jest interesująca | W B d oszczy 

t kosztuje dość drogo. Może więc yeg 


~ 


Napewno wielu przechodniów zauważy 
ło przycinanie koron drzew przy ul. Sta- 
. j zwróci baczniejszą uwagę na jakość szica. Na Babiej Wsi, drzewa już nie za- 
A _ wyrobów, boć chcemy mieć z nich cieraniają okien, na ul. Libelta również 

= przyjemność prawdziwą! ‘asyo || nie jawnosukończono strzyżenie koron. 


„Bejot' 


A szkoda bo 
. Zabawek i Gier w Katowi- 


A cach pn. „Bobo“ (ul. Opolska 18) 


i Obecnie przystępuje się do zapełnia- 

Rup "e | s nia luk w drzewostanie. Luk! te pow- 

A is „ 0 kalendarzach stały wskutek nieostrożnej jazdy furma 
65:59 nek i samochodów. 


Wyliczyliśmy już 
naszym czytelni- 
kom co niemiara 
wydawnictw ka- 
lendarzowych na 
rozpoczynający się 
wkrótce rok 1952. 
à Chwalimy jednak 
grm "-—* kalendarz Ligi 
~ Morskiej na rok 1952, który jest e- 
` stetyczny i tani (3.50 zł). skiego odbędą się dwa towarzyskie 
'_ Pragniemy jednak zwrócić uwagę | spotkania w koszykówce męskiej po 
Szanownej Dystrybucji na brak du- między Kolejarzem Bydgoszcz i Spój 
żych kalendarzy terminowych i ka- nią Bydgoszcz. W pierwszym z nich 
lendarzy z kartkami do zdzierania. | wystąpią dwie najsilniejsze piątki, 


————— 


Lsport 


POD KOSZEM W BYDGOSZCZY 


W niedzielę 30 bm. o godz. 16 w 
sali gimnastycznej przy ul. Konar- 


b oan „LUŁHRAWA 
- |Noworoczua choinka | PD aS 


‘{chómå srebrna choinka. 


Czyżby w bież. roku nie zamierzano 
ich wydrukować? (n) 


+ 


ej OBY TYLKO PRZED WIOSNĄ! 
W notatce pt. „Podpatrzone'* stwierdzi- 
' liśmy ciężkie warunki pracy informatora 
Prezydium MRN. W odpowiedzi na to 
Prezydium komunikuje, że informator 
zaopatrzony jest w futro i buty filcowe, 
- zaś w najbliższych dniach przystąpi się 
_ do ustawienia odpowiedniej budki dla in- 
 formatora na parterze od strony Placu 
- Bohaterów Stalingradu. Oby tylko jesz= 
' cze przed wiosną. (658). 


JESZCZE NOWE PUNKTY USŁUGOWE 
W uzupełnieniu naszej notatki zamie- 
szczonej w niniejszej rubryce pt.: „Będą 
punkty usługowe'* a wyjaśniającej (czę- 
'6ciowo przynajmniej!) notatki pt. „Roz- 
szerzyć sieć krawieckich punktów usłu- 
gowych na przedmieściach“ z nr 300 
1 „Mieszkańcy peryferii nadal czekają na 
. punkty usługowe“ z nr 307 możemy obec- 
nie podać, że na ostatnim posiedzeniu Ko 
misji do Spraw Drobnej Wytwórczości 
przy MRN uzgodniono, iż w pierwszym 


|astomiast drugie spotkanie rozegra- 
ją między sobą rezerwy. 


puszkami, gdyż w ogóle puszek nie zbie= 
ra ani nie przewozi. Gospodarowanie zło 
mem należy do Centrali Złomu. (67). 


PERSONEL ZOSTAŁ ZWIĘKSZONY 

Prez. MRN zawiadamia, że w związku 
z felietonem pt. „O poczcie w Cielu 
t chlebie“ z 302 nr naszego pisma prze- 
prowadzono dochodzenie, które potwier- 
Gziło stawiane przez nas zarzuty. 

Z dniem 1 grudnia Obw. Urz. Pocz. 
Bydgoszcz 1 uzupełnił skład personelu 
agencji pocztowej w Cielu, co przyczyni 
się do sprawniejszego zaopatrywania mie= 
szkańców w czasopisma. (614). 


MOŻE TE BĘDĄ LEPSZE? 

Prez. MRN potwierdza nasz zarzut co 
do braku pętli w przyczepce nr 74 (na- 
szą notatka z dnia 4. 12.) i stwierdza, że 
już zostały one uzupełnione. Ponieważ 
pętle na paskach skórzanych łatwo się 
urywają, warsztaty tramwajowe rozpoczę 
ły produkcję zawieszek metalowych. Mo- 


e M półroczu 1952 r. Sp. Pracy „Tkanina“ uru zę te będą lepsze? (653). 
? chomi punkty usługowe na Szwederowie, 
przy ul. Generalissimusa Stalina, Grun- NOWY PUNKT USŁUGOWY 


waldzkiej, na Jachcicach i Czyżkówku, 
zaś Spółdzielnia Krawców Męskich i Dam 
skich — przy ul. Nakielskiej 13, Toruń- 


Odpowiadając na notatkę z nr 217 IKP 
Wydział Przemysłu Prez. MRN zawiada- 
mia, że Sp. Pracy „Higiena* w najbliż- 


skiej, Al. 1 Maja za torem i na SZWE- szym czasie uruchomi w śródmieściu 
- +4 edi punkt usługowy, który będzie czyścił 
POMYŁKA W ADRESIE garderobę i wywabiał plamy. (681) 
Centrala Odpadków Użytkowych w . 


związku z naszą informacją „Z notatnika 
reportera w nr 316 prosi nas o opubli- 
kowanie, że nie ponosi żadnej winy za 
zaśmiecanie ulic Bydgoszczy blaszanymi 


JUŻ NIE MA © CZYM MÓWIC 
ZEOP doncsi nam, że krótkotrwałe wy 
łaczanie prącu bez uprzedzenia w Nakle 
w okresie od 15—30 listopada br. spowo- 
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przygotowano dla tysięcy dzieci bydgoskich 
(t) Oświetlona choinka, znaj ująca się przed gmachem Szkoły TPD na 


l 1 a, że tam odbywa się codziennie wspa- 
niała impreza powitania Nowego Roku. Wchodzimy do wnętrza. 


SALE ZABAW I BAŚNI 


W hallu olśniewają nas dekoracje 
wykonane przez artystów-plastyków 
Kulikowskiego. i 
Grabarza, przed- 
alawisjsce odbudo 
wę Warszawy, 
wspólną zabawę 
dzieci wszystkich 
narodowości oraz 
emblematy poko- 
ju. 

W sali zabaw Z 
pośrodku stoi ru- 


Dzieci pa- 
trzą na nią jak urzeczone. Zaczyna 
grać orkiestra. Rozpoczynają się 
wspólne tańce ludowe, a dzieci śpie- 
wają ludowe piosenki. 

następnej sali o wyglądzie ta- 
jemniczym, czarodziejska wróżka w 
siroju ludowym opowiada bajkę o 
„Straconym czasie”. W oblicza mru- 
gających oczami sów, które są efek- 
iowną dekoracją ścian, dzieci słu- 
chają opowieści, która przenosi ich 
w krainę baśni. 


W KOPALNI WĘGLA 

Przechodzimy do innej sali aby o0- 
»ejrzeć przedstawienie teatru kukie- 
| łek „Baj Pomorski“ z Torunia. W sa 
li zręczności zasługuje na uwagę ma 
|pa Planu 6.leiniego, którą dziecko 
powinno umiejętnie zapełnić wycię- 
iymi z tektury, malowanymi ośrod- 
| kami. przemysłow vmi. 
Przechodzimy do kopalni węgła, 
| którą w, miniaturze ilustruje nam jed 


ina z sal. W „korytarzu kopalni“ czu 
|jemy autentyczny zapach węgla. O- 
jezom naszym ukazują się małe wa- 
goniki, w których wozi się węgiel, U 
wejścia „górnicy“ poubierani w galo 
we mundury potęgują wrażenie. 


SZYBOWIEC, KINO, LOTERIA... 

Wchodzimy do sali wystawowej 
Szkół TPD, w której oglądamy obra- 
zy i rysunki ilustrujące osiągnięcia 
Planu  6-letniego, wykonane przez 


Z sesii PRN 
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uczniów i uczennice szkól TPD. W 
sali wystawowej Ligi Morskiej i Ligi 
Lotniczej, wśród interesujących eks- 
ponatów znajduje się normalnej wiel 
kości szybowiec SP — 769 Robi on 
prawdziwą furorę wśród młodocia- 
nych gości. 

W sali kinowej dzieci oglądają 
film kolorowy pt. „Czarodziejska tor 
ba“ produkcji radzieckiej. Sala kier 
maszowa zwiastuje niespodzianki. 
Koła loteryjne wskazuja loterię, w 
której; każdy: numer wygrywa. Dzie 
ci z niecierpliwością więc oczekują 
wygranej książki. Jest również sala 
wypoczynkowa, a nawet punkt sa- 
nitarny. 


DLA 6.000! 


Imprezę noworoczną TPD, która 
trwa do 5 stycznia, obliczono na 
6.000 dzieci, z tym że codziennie 2 
razy w ciągu dnia bierze w niej u- 
dział 335 dzieci. Seans trwa 3 godzi 
ny i kończy się wystawieniem sztuki 
Brzechwy pt. „Dwa światy” w reży 
serii dyr. Drążkowskiego. Całość im 
prezy robi imponujące wrażenie. 


x DŁUGOŚC SIECI wodociągowej w 
r. 1952 wzrośnie w Bydgoszczy © 2 proc, 
Ilość zaś sprzedanej wody na potrzeby 
ludności wzrośnie w stosunku do 1951 r. 
o 2 proc., na potrzeby produkcji o 15 pre 
cent. Do sieci zostanie przyłączonych 
30 nieruchomości. 


x 

x TABOR TRAMWAJOWY powiększy 
się o 7 wozów. Ilość zaś przewiezionych 
pasażerów wzrośnie w stosunku do 1951 
roku o 10 proc., tak samo i ilość prze- 
jechanych kilometrów przez wozy. Pozą 
tym będzie więcej autobusów. 

x 

* REMONTY ULIC będą przeprowa* 
dzone na 6200 mż powierzchni gruntowej. 
Poza tym przeprowadzi się inwestycje 
dwóch mostów. a 

%k 1 

k POWIERZCHNIA IZB użytkowych 
(mieszkalnych i niemieszkalnych) powięk= 
szy się w stosnnku do 1951 r, o 32 proc. 
Obecnie powierzchnia użytkowa lokali 
mieszkalnych przypadająca na jednego 
mieszkańca wynosi 8,3 mł. Suma na ka 
pitalne remonty z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej na rok 1952 wynosi ponad 


niż w 1951 r. Ilość łóżek w hotelach wzro 
śnie o 30 proc., liczba noclegów o 19 pros. 
cent. (Bis). » 


Jak wziąć ślub? 


Para za parq 


radośnie opuszcza Urząd St. nu Cywilnego 


(Bis). Liczba za- 
wieranych ślubów w 
Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego w Bydgosz- 
czy utrzymuje się 
już od kilku lat 
mniej więcej na jed- 
nakowym _ poziomie 
i nie przekracza licz 
by 2 tysięcy w ciągu 
roku. Najwięcej, bo 
1927 ślubów zawarto 
w roku 1950, w 1945 
— 1838, a w 1949 — 
1781 ślubów. W tym 
roku do końca listo- 
pada zawarto już 1800. Do końca roku 


dla przodujących chłopów pow. bydgoskiego 


(bo) Wczoraj odbyła się XII sesja PRN. Sesja poświęcona była analizie 
wyników akcji państwowych na terenie wsi. 


Ludność wiejska naszego powiatu ży chłopów gm. Sicienko, Ślesin i So 


osiągnęła poważne wyniki-w. realiza 
cji zadań finansowych i gospodar- 
czych. Plan odstawy ziemniaków zre 
alizowano w 85,5 proc, skup zboża 
w 94,1 proc., na ogólny wymiar po- 
| dańku grumiowego ściągnięto 86,4 % 
planu rocznego, na SFOR 59,2 proc. 
planu „rocznego, Narodową Pożyczkę 
pRozwoju Sił Polski 42,4 proc. 


Do przodujących w akcjach gospo 
darczych į finansowych zaliczyć nale 


dowane były pracami inwestycyjnymi 
przeprowadzanymi w owym czasie na 
terenie Nakła, 

"_O zagadnieniach tych pisaliśmy w nr 
314 IKP pt. „O czym mówią w Nakle‘. 

(703) 

JUŻ URUCHOMIONA 

W odpowiedzi na notatkę z nr 303 IKP 
pt, „Bajka dla dorosłych“ — Prez. MRN 
zawiadąmia, że latarnia na rogu ul. ul. 
Dolina i Ułańskiej jest już uruchomiona. 

è (70) 

PSS SPRÓBUJE JESZCZE RAZ 

Po naszej notatce w nr 300 IKP pt. 
„Dostawa mleka do domu' Dyrekcja Na 
czelna PSS w pierwszych tygodniach 
1952 roku postanowiła spopularyzować tę 
akcję, tak, ażeby można ją było — tym 
razem już na stałe — wprowadzić w ży- 

cie. (686) 

NOWE SKLEPY NA WILCZAKU 
I JARACH 

Rozwój sieci detalicznej sprzedaży na 
terenie Bydgoszczy znajduje się pod ści- 
słą kontrolą Wydz. Handlu Prez, MRN 
— odpowiada nam PSS na notatkę z nr 
307 naszego pisma — który też poleca o- 
twierać nowe placówki. W związku z o- 
trzymanym poleceniem, PSS w najbliż- 
szym czasie otworzy sklep owocowo-wa 
rzywny przy narożniku ul. Nakielskiej i 
Ułańskiej, zaś MHD — sklep art. prze- 
mysłowych przy ul. Czerwonego Krzyża 

(687) 

ZOSTANIE PRZENIESIONA 

Prez. MRN uwiadamia nas w odpowie- 
dzi na notatkę pt. „Dziecko i chory na 
gruźlicę nie powinni korzystać z porad 
w tym samym budynku“ (nr 312 IKP), że 
w I kwartale 1952 roku Poradnia dla Mat 
ki i Dziecka przeniesiona zostanie do lo- 

kalu przy Al. 1 Maja 88. (705) 


lec Kuj., które wyniki swe zawdzię- 
czają dobrze zrozumianej, kolektyw 
nej pracy całej gminy. Najgorzej 
przedstawia się realizacja obowiąz- 
|ków wobec państwa w gminie Mąko 
warsko, Ej | 

Na. wyróżnienie zasługują chłopi 
odznaczeni Złotymi Krzyżami Za- 
sługi: Kraszkiewicz (gm. Osielsko), 
Kujanek- (gm. Dobrcz), oraz Orlikow- 
ski z gromady Sokole Kuźnica (gm. 
Koronowo), którzy wiele wysiłku i 
pracy włożyli w prowadzoną na wsi 
akcję zbiorowego dostarczania zboża. 
398 chłopów pów. bydgoskiego odzna 
czonych dyplomami zasługi. 

W czasie XII sesji PRN radni wy- 
słuchali sprawozdania kierownika 
Wydz. Komunikacyjnego z przebiegu 
prac remontowych dróg na terenie 
powiatu, które wykonano przedter- 
minowo w 123,2 proc. oraz podsumo- 
wano osiągnięcia wiejskich hufców 
PO „Służba Polsce", które brały u- 
dział we wszelkich pracach społecz- 
nych, osiągając doskonałe wyniki mi 
mo niewłaściwego stęgunku starszego 
społeczeństwa oraz niektórych Pre- 
zydiów GRN. 


— zai e e 


KINA 
Pomorzanin: Hojne lato 
(15.30, 17.45, 20.00, 13.30). 


Polonia: Kwiat miłości 
(15.45, 17.45, 20.00, 13.45). 
Orzeł: W dni pokoju. — 


liczba ta z pewnością bardzo znącznie 
wzrośnie, zwłaszcza, że obecnie codzien= 
nie przed urzędnikiem stanu cywilnego 
staje około 30 par! i 2 

Rekordem swoistego rodzaju jaki 10e 
tuje urząd, jest zawarcie małżeństwa po- 
między „panem młodym liczącym 80 lat 
i „panną młodą" liczącą 48 lat, Było też 
i odwrotnie: on 40 lat, ona 66! Najmłod= 
sze małżeństwo zawarte było pomiędzy 
17-letnim i 18-letnią panną. 

O tym jak wziąć ślub, to chyba każdy 
dorosły już wie, lub powinien wiedzieć 
Niemniej tym, którzy chcą nieba wemh 
wstąpić w stanu małżeński udzielamy 
kilka wskazówek. 

Dla kawalera i panny powyżej 18 la$, 
potrzebne są dokumenty: odpis skrócony, 
aktu urodzenia, wystawiony przez ysG 
W „miejscu urodzenia (zaopatrzony 
wzmiankę o stanie cywilnym), karta me 
dunkowa, dowód tożsamości no i... wza% 
jemna "zgoda. 'Osoba' owdowiała oprócą 
tych dokumentów, powinna przedstawić 
odpis skrócony aktu zejścia, osoba roze 
wiedziona — prawomocny wyrok rozwo 
dowy, zaś osóba małoletnia (poniżej 18 
lat) — zezwolenie sądu powiatowego ną 
zawarcie małżeństwa. Z tym wszystkińg 
należy się stawić do Urzędu Stanu 
wilnego. Śluby udzielane są zazwycz: 
natychmiast, po przedstawieniu odpos* 
wiednich dokumentów. 

Z uwagi jednak, że Bydgoszcz jest due 
żym miastem. najpierw dokonuje się za» 
pisu, a potym w oznaczonym terminig 
bierze się ślub przed urzędnikiem Stanu 
Cywilnego, 


Wieczór 
przedsylwestrowy 
w PDS 


W programie dzisiejszego wieczoru 
usłyszymy w wykonaniu jednej z 
najświetniejszych śpiewaczek  pol- 
skich Haliny Mickiewiczówny arie 
na jpopularniejszych oper i operetek. 

Pierwszą część wieczoru wypełnią 
fragmenty słynnych oper Rossiniego, 
Verdiego i Gounoda —:drugą połowę 


R 


wyłącznie utwory Jana Straussa. Gra 


zespół Pomorskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej pod dyr. Romana Mackiewi= 
cza. Początek koncertu o godz. 19,30. 


Portfel z fotografiami na nazwiska 
Janina Smeja, oraz leg. Zw. Zaw. na 
nazwisko Bolesław Olejniczak — do ode= 
brania w redakcji, s 
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Wystawy 


Pomorski Dom Sztuki: _ 
(od godz. 9—16). 


(15.45, 17.45, 20,00, 13,45). FOTOPLASTIKON 
Wolność: Tajna misja f Benares w Indiach (g. i 
(16.00, 18.00, 20.00, 14.00). 21). X | 
Gryf: Wędrówki czaco- |! po É 8 RADIO 
dzieja. (15.45, 17.45, 20.00 | DYŻUR APTEK 2 Niedziela, 30 grudnia 1951 
13.45). Nr'13 —„AL 1 Maja 27 | „go Audycja dla wai 4 
Bałtyk: Rwący potok | te!" 2-14); Nr 102 — ul. | i425 żądło mikrofonu, ~ 


(15.30 17.30, 19.30, 13.30). 
Mir: Torpedowiec nie- 
ugięty. (19.00, 17.00). 


Nr 12 — ul. 


, Nowodworska 22 (tel 23-32) 


37 (tel. 34-31). 


14.40 Melodie do tańca, — 
16.25 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich w wyk. M. Rej 


Grunwaldzka 


Rozmaitości: Mechanik Lekarz dentysta: St. Ja | zena, 16.35 Audycja saty= 
Kulbin. Przegląd sportos błoniowski ul. Krasińskie ! ryczna, 22.30 Wiadomości 
wy 7/51. go 2 (w godz 15—17). sportowe. 


5 milionów zł i jest wyższa o 36 proc. 


Yedi 


Str 6 pana ILUSTROWANY "KURIER POLSKI | 


W Jaworzynie padł rekord 


w formowaniu t 


w Zakładach Porcelany Stołowej w liśmy, 
Jaworzynie Śląskiej padł nowy ‘rekord talerze, 


na skalę krajową przy formowaniu ta- 
lerzy. 

« Formierz Wilhelm Kupczyński, wielo- 
letni fachowiec, od kilku dni wykonuje 
normę w 217 procentach. 

*" Zaintrygowani tym sukcesem, odwie- 
duiiśmy Kupczyńskiego przy pracy. 
ULEPSZONY TOCZEK 

"Wchodząc do obszernej siej zauważy- 

—— 


z teki gD a° e w m ó fa w 
- Odwołanie 


Testament nie jest nieodwołalny. Zrze- 
czenie się prawa odwołania testamentu 
jest niedopuszczalne. Spadkodawca za- 
tem może każdej chwili odwołać testa- 
ment w całości albo poszczególne zawar- 
te.w nim rozporządzenia (zapisy, zlece- 
nia). Testament może odwołać. tylko 
osoba, która ma zdolność sporządzania 
testamentu. Jeżeli więc osoba po sporzą 
dzeniu testamentu popadnie np. w cho- 
robę umysłową, skutkiem czego straci 
zdolność kierowania swoim postępowa- 
niem i zostanie całkowicie ubezwłasno- 
wolniona, to nie może ona odwołać swe- 
go poprzedniego testamentu, albo np. je- 
żeli w chwili zamierzonego odwołania nie 
posiada zdolności sporządzenia testa- 
mentu. 


"Małoletni, który ukończył 16 lat życia 
oraz ubezwłasnowolniony częściowo mo- 
gą sporządzić testament, w którym tyl- 
ko odwołują poporzedni, w takiej for- 
mie, w jakiej sporządzić mogą osoby, ma 
jące pełną zdolność do działań prawnych 
(osoby pełnoletnie). 

Testament można odwołać w różny spo 
sób, albo przez sporządzenie późniejsze- 


(O) N.A. Trzebiatów. Zarządzenie wy- 
konawcze Ministra Finansów z dnia 8.4. 
1851 r. do uchwały Prezydium Rządu nr 
m2 z dnia 17.3.1951 r. przewiduje 30 proc. 
Bonifikatę dla wszelkich należności Skar- 
bu Państwa za mienie poniemieckie, je- 

dłużnik do dnia 1 lipca 1951 r. wpła 
* ćił 70 proc. należności. (284) 


że wszyscy pracownicy toczący 
zwilżają je ręcznie mokrą gąbką |-ny 
i dopiero następnie polerują krącący się 
jak na kołowrotku talerz. 

Praca ta jest dość żimudną, zresztą w 
całym przemyśle ceramicznym jest wy 
konywany w ten sposób proces pelero- 
wania naczyń fajansowych czy porcela- 
nowych i nie ma się co dziwić, że i w 
Jaworzynie Śląskiej nie zmieniono do 
tego czasu tej metody. 


testamentu 


go testamentu albo przez to, że spadko- 
dawca w zamiarze odwołania testamentu 
zniszczy go lub pozbawi cech, od których 
zależy jego ważność (np. przekreśli da- 
tę, podpis) albo poczyni w nim zmiany, 
przez które wyrazi swoją wolę odwoła- 
nia testamentu, lub osobiście odbierze od 
notariusza testament znajdujący się w za 
pieczętowanej kopercie na przechowaniu 
u niego. M 

Jeżeli spadkodawca sporządzi nowy te- 
stament bez zaznaczenia w nim, że pierw 


|szy testament odwołuje, uważać należy 


wcześniejszy testament za odwołany tyl- 
ko o tyle, o ile nie da się pogodzić z te- 
stamentem późniejszym. 


Kto powołuje się na to, że testament 
pisemny albo pismo, zawierające treść 
testamentu ustnego, zostały zniszczone, 
pozbawione cech, od których zależy ich 
ważność, lub zmienione w sposób, wska- 
zujący na ich odwołanie, nie przez spad- 
kodawcę albo wprawdzie przez spadko- 
dawcę, lecz nie w zamiarze odwołania te- 
stamentu, powinien swoje twierdzenie udp 
wodnić. Ponadto na nim spoczywa ciężar 
dowodu co do treści zniszczonego doku- 
mentu. Przepis powyżsży stosuje się od- 
powiednio w przypadku zagubienia te- 
stamentu. 


Jeżeli testament zawiera wątpliwości | 
lub niejasne sformułowania to tłumacze 
nie go winno zmierzać do jak rajbar- 
dziej dokładnego stosowania się do woli 
spadkodawcy. Jeżeli zaś treść testamen- 
tu może być tłumaczona rozmaicie, wów 
czas należy ją tak tłumaczyć, ażeby roz- 
porządzenie spadkodawcy pozostało w 
mocy i miało rozsądną treść prawną i go 
spodarczą. 


H. Trzebiński. - | 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


PZGS goa N 


omoc Chto: ska“ w Inowrocławiu 
podaje do wiadomości, że 


Wa. ps „ a j 


NFZY toczek skonstruowa- 
/ przekonaliśmy. 
ała Maz można zwiększyć wy- 


mym 


„dajność: pracy stosując jego, ulepszenie. 
sy "ZWILŻACZ 


— Jak wpadliście na pomysł skonstru- 


owania „swojego , toczka — zapytaliśmy 
Kupczyńskiego. $ 

— Pomysł z automatycznym zwilża- 
niem talerzy przy ich polerowaniu nie 
jest moim. Po prostu byłem w Związku 
Radzieckim i ujrzałem tam toczki, po- 
dobne do mojego. Po powrocie do Pol- 
ski zacząłem pracować w tych zakła- 


dach. Przez dłuższy okres czasu przy-. 


glądałem się, jak niepotrzebnie ludzie 
tracą czas na ręczne zwiłżanie talerzy. 
Obliczyłem sobie ile można by wypro- 
dukować naczyń odliczając czas jaki 


| tracą formiarze na zwilżanie talerzy i 


wtedy skonstruowałem toczek, który wi- 
dzicie przed sobą. Specjalną rurką woda 
dochodzi nad talerz i zwilża go. 

— Jaką normę wykony waliście: poleru- 
jąc starym systemem? 

— Około 160 procent. Przez zastosowa- 
nie automatycznego zwilżacza produkcja 
moja zwiększyła się o 57 procent, a po 
zrobieniu kilku poprawek zwiększy się 
jeszcze o 40 procent. Po prostu przy 
stosowaniu mojego ulepszenia (a raczej 
ulepszenia podpatrzonego w Związku Ra- 
dzieckim) produkcja wyrównywania-po- 
lerowania talerzy zwiększyć stę może o 
100 proc. (PR) 


"NARADA ROBOCZA 
trenerów tenisowych 


w Warszawie odbyła się trzydniowa 
narada trenerów tenisa z udziałem 25 tre- 


nerów z całego kraju, na której omówio- Zwyciężyła drużyna WWS — 5:2. 


no zagadnieńia techniki i taktyki gry 
podwójnej, metodykę treningu kondy- 
cyjnego i technicznego oraz przedysku- 
towano wychowawczą rolę trenera. 


Na naradzie dokonano również podsu- 
mowania pracy szkoleniowej, prowadzo- 
nej w roku 1951. 
ta dała pozytywne rezultaty, czego do- 
wodem jest podniesienie się poziomu 
technicznego i kondycji młodych tenisi- 
stów. 

w planie pracy na rok 1952 przewidzia- 
no powołanie we wszystkich okręgach 
Wojewódzkich Rad Trenerów, które bę- 
dą miały za zadanie ściślejsze powiąza- 
nie trenerów z terenem. Projektowane 


(jest również opracowanie szeregu tema- 


tów z zakresu treningu 
i kondycyjnego. 
Przeprowadzone wybory nowych władz 
wyłoniły następujący zarząd Rady Tre- 
nerów: Bełdowski, Hebda i Herbst, 


technicznego 


SPORT w ZSRR 


Międzynarodowa Federacja Lotnicza 
FAI powiadomiła Centralny Aeroklub 
im. Waleriana Czkałowa o zatwierdzeniu 
osiągnięcia pilota Gołowanowa jako no- 
wy rekord międzynarodowy. 


Gołowanow na samolocie Jak-11 (IV 
kategoria) dokonał przelotu na trasie 
Tuszyno — Smoleńsk — Orzeł — Tuszy- 
no ze średnią szybkością 442,289 km/godz. 


podatkowe 


dla młynarzy e 


Księgi 
Dz. URP nr 60, poz. 414 ogło* 


W szonmo rozporządzenie Ministra 
Finansów z 8 listopada w sprawie 
ksiąg podatkowych dla podatników 
gospodarki nieuspożecznionej, prowae 
dzących młyny, wiatraki, kaszarnie i 
samodzielne śrutowniki. Rozporządze* 
nie to nakłada na tę kategorię podat 
ników obowiązek prowadzenia (pos 
cząwszy od 1 stycznia 1952 r.) księgi 
podatkowej nr 12, w miejsce dotyche 
czasowej księgi podatkowej nr 2. 
Wzór nowej księgi podatkowej nr 12 
będzie ustalony przez Ministra Finan: 


sów w oddzielnym zarządzeniu, ogło* 
szonym w Monitorze Polskim. Nowe 
księgi podatkowe będzie można na* 
być we właściwych oddziażach tere* 
nowych Wydziałów Finansowych Pres 
zydiów Powiatowych wzgl. Miejskich 
Rad Narodowych. 


Przepis o obowiązku prowadzenia 
ksiąg podatkowych według nowego 
wzoru nie dotyczy podatników=*mży* 
narzy, obowiązanych do prowadzenia 
ksiąg handlowych oraz prowadzących 
księgi tego typu. (PK) 


gumowaną 
nieprzemakalną 5X 4,5 m 
sprzedam. Adres wskaże 


ka m 


BRAT i siostra młodzi do 


W Baku rozpoczęły się 
raca 
idac rybką /strzostwa ZSRR w podnoszeniu ciężarów 


[Porou poszukun] A| zever "| 


ZGUBIONO kartę meldun 


na lodzie dziesiątki tysięcy 
Moskwy byto świadkami interesu 


spotkania między mistrzem ZSRR RRS 


1951 drużyną WWS a czołowym 
Związku Radzieckiego Dynamo Mos 


będąc zespołem lepszym technicznie 

demonstrowali szybką, zespołową 

Najlepszymi graczami na boisku byli na- 

pastnicy WWS Kotow i Bobrow. 
* 


drużynowe mie 
z udziałem repr. Armii, repr. Marynarki 


wojennej, Dynamo, Spartaka i repr. zw. 
zawodowych. PA 


w pierwszym dniu mistrzostw 
sportu Farschudinow pobił rekord 


w wadze koguciej, uzyskując w podrzu doł 


cie 95,7 kg. W tej samej wadze Udodow 
poprawił o 2,5 kg rekord krajowy w PRZ 
boju, osiągając 310 kg. > 


Australia 
USA 2:1 


W drugim dniu finałowego spotkani4 
tenisowego o Puchar Davisa, rozgrywa 
nego w Sydney, Australijczycy: Sedgman 
i Mac Gregor pokonali parę amerykań" 
ską Schroeder, Trabert 6:2, 9:7, 6:3. Po 


3% 


zwycięstwie w grze podwójnej Australia . 


prowadzi 2:1. 


Rosną kadry 
instruktorów gimnastyki = 


w wojewódzkim ośrodku szkolenia 
sportowego w Gdańsku - zakończył się 
6-tygodniowy ogólnopolski kurs dła in= 
struktorów gimnastyki. 


Na ogólną liczbę 33 uczestników kursu, 
kurs ukończyło 26, w tym 6 kobiet. 


W czasie uroczystości zakończenia kure 
su uczestnikom wręczono nagrody książe 
kowe. 


CRZZ po zakończeniu kursu zatrudni 
absolwentów przy -popularyzacji gimnąż 
styki w kołach sportowych. 


SPO. 


ZAGUBIONO lég. służbo* 
wą wystawioną przez == 
DOSZ Toruń nr %90 na 


Młodzieży ! 
zdobywaj 


WYS = 


i nazwisko Wieczorek Mae 
Magazyniera-kę, wykwalifikowanych dmuchaczy i z dniu 31 grudnia br. magazyny IKP Bydgoszcz. 09006 | prze syłuowóni poszukują fkową — Pawłowski Win. ke sie poz 
malarki do ozdób choinkowych zatr”dnią natych- ZGS-u i Gminnych Spółdzielni „Samopomoc pokoju. Cena obojętna. — | dysław, Bydgoszcz Al. 1 
miast Bydgąskie Zakłady Chemiczne. Zgłoszenia j| Chłopska“ pow. inowrocławskiego — będą || KROWĘ okazyjnie sprze- 4 » ' 7 ZGUBIONO < dokumenty 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 20. (8532k dam. Bydgoszcz, ul. Ko-| Oferty IKP Bydgoszcz — | Maja 222. (8656g mstównyg ii 
rzątaczk trudni tychmiast dobrych u z: i ak mi ete wa AS Ar yE VA Ta ak gz dart. ow proszony o ztókje 
ainat RZY CDA NA.POPIYCH. Wa” ’ (8653 KOLCZYK pozłacany zgu 
akach CZP Mlecz. Składnica Zasobów Bydgoszcz, z powodu remantutów 'toezntych:; O e sz || Różne JĄ] | viono dnia 25. 12. br. zna |10" w najbliższym Komi- 
armińskiego 15. (8643k |] Hurtownia wyrobów PMS i PMT czynna normalnie | SYPIALNIĘ sprzedam, — lazcę proszę o zwrot Jana sariacie MO Szpeflik Jan, 
$ 463 á dukcji i ma- Bydgoszcz, Grunwaldzka | PRZYJMUJĘ "wełnę — | | ewskiegó 24-10. Wąbrzeźno, Koporakaga 
kobiet i 3 mężczyzn do prac w pro cji wy! la, (ist przędzoną na wyrób samo s my (86629 
ró rw EA || EA | ammam. Warsa ach. | ! 
$oszcz, ul. Długa 2. ( = i | OFICERKI wielkość 41 — | Inowrocław, Dworcowa 52 ZGUBIONO zębienie | PRACY POSZUKUJE i 
» POKÓJ anience wynaj-| PIEC stałopalny opalan 
Kierowników budowy, techników bud., kierownika ed p ás Kia AT OE e AO VE E pawim (8410 | l Kossaka do ul. I Armii | MĘŻCZYZNA lat 45 (mae 
bazy remontowej, technika maszynowego, ślusarzy mę. ydgoszcz, Dolina | trocinami sprzedam. Pod Bydgoszcz. (8648 | ——— nm mm 
i robotników do transportu zatrudnimy. Zgłoszenia | 6-11. (8664g | górna 23 m. 2. GORE | i: .„ | MASZYNY do szycia re-| Wojska Polskiego w dniu | tura) poszukuje praktyki 
sa wôōZ gumowy sprzedam. | peruję 1 kupię Janicki |27. 12. Znalazca otrzyma | sadownictwie. Oferty IKP 


kierować do Bydg. Zesp. Bud. Przem. PI. Rew., Paź 
dziernikowej 4, przy dworcu autębusowym. (8657k 
PAZERA 


RADIO 


Niedziela, 30 grudnia 51 
8.00 Dziennik poranny. — 
8.20 Duet fortepianowy: 
Rawicz i Landauer. 8.50 
Audycja SKRK. 9.00 Mu- 
zyka organowa. 9.30 Za- 
czarowane pantofelki — 
słuchowisko dla dzieci w 
wieku przedszkolnym. — 
11.10 Muzyka operetkowa. 
11.40 Skrzynka Wszechni- 
cy Radiowej. 13.15 Kopar- 
ka krocząca — pogadanka 
1325 Koncert orkiestry — 
Rozgł. Szczecińskiej. 15.00 
. Ne straży pokoju — pieśń 
w Szpilmana. 15.05 Baśń 
o carze Sułtanie — słuch. 
wg Puszkina. 16.00 Łowy 
— rogadanka. 17.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 17.20 
Koncert orkiestry Rozgt. 
wrocławskiej. 18.00 Na fa- 
humoru i satyry. 18.30 
Koncert chopinowski w 
wyk. W. Backhausa. 19.99 


W tym samym czasie — Barbara, 
Furdyga i Cynamonek kończyli jeść 
kolację. Łuczakowa krzątała się po 


CZYTAJCI 


Nagle zabłysły mu oczy. 
— Panno Basiu! — zawołał — A 
jak pani sądzi, czy nie jest to moż- 


wykluczone, 


Bydgoszcz, Sieroca 20-16. 
(86688 | m 15 w podwórzu. 


ziemi przetrząśnięto. 
że pan ma rację! 
Sprawdzić można... 


Bydgoszcz, Śniadeckich 39 
(8660 


No, ale nie 


chodź. chodź: 


nagrodę. Adres wskaże — | 
IKP Bydgoszcz. 


— No i ty chciałbyś pójść? 
Jeśli nawet niczego 
nie znajdziemy, to taki spacer przy- 


Bydgoszcz ,,8655*, . (86552 


SAMOTNY poprowadzi ga 
spodarstwo rolne względ= 
nie przystąpi jako wspól= 
nik. Oferty IKP Byd 
goszcz „,8647'', (8647 


(8646 


trzebny Kujawska dba - 
(piekarnia). 


MASZYNOPISANIA meto 
dą nowoczesną przyspie= 
szoną udzielam Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 34-4. 


¿ONIE na ubój —-dzwo= 
nić telefon 10-95 — zakue 
puje stale — Rzeźnictwo 
Końskie, Szczukowski, = 
Bydgoszcz, Dolina 55. - 
(8221g 


SŁOWNIK łacińsko — 
polski najchętniej Krucze 
kiewicz. Adres wskaże — 
IKP Bydgoszcz. (8649g 
DOMEK z ogrodem spiesz 


No 


Melcdie taneczne. 19.30 C- kuchni. liwe, że ta teczka z planami jeszcze _ Szybko wstała z krzesła. da ci się z pewnością! Późno jeszcze nie kupię. Otręba Jaro- 
żenek — komedia M. Go- — Tak, tak... — powiedział Fur- dotychczas leży na miejscu wypad-  _ pójdziemy tam! Wsiądziemy "Ie Jest! i y cin, Kilińskiego 2. (8670 
gola. 21.00 Dziennik wiecz. dyga. — Bardzo ciekawa historia! ku? Że nikt jej nie zauważył? w trolleybus, za parę minut będzie- Po chwili byli gotowi do wyjścia. STP a NER 
21.30 Wieczorna serenada. èr ch” natki iei Z a e tal olecki Cynamonek nadrabiał miną, ale w SAMOCHÓD osobowy, — 
sz80 Wiadomości sport» Uini AAA RA: Io, to. ój b rej 3) UB tacy ppano TM ł żołądku go coś ściskało, a lodowate najchętniej „Opel“ tylko 
we z całej Polski. 22.40 7 r 7 FORA. Cynamonek poruszył się niespo- ciarki spływały mu 'po grzbiecie. w dobrym stanie kupię. 
Koncerty na instrumenty kojnie pracujemy, że żyje się u nas  — Raczej nie... — mruknęła — są- kojnie. „To pewnie z nerwów*.. — po- Oferty IKP Bydgoszcz — 
solowe i orkiestrę. coraz lepiej i łatwiej! dzę, że już tam każdy centymetr Tatusiu! myślał. (cdn.). 8865“. (86658 
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